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Lwów, 29. października. 
ńałendarzyk: 


Dzis 29 pażdziernika (wtorek) rz. kat.: Narcyza | zdusić ruch ten w zarodku, 


b — Gr. kat. Lonhyna. 


Wschód słońca o g. 5.59 r., zachód słońca o g. 4.18 
po poludniu. 


Prognoza na dziś: 


Galicya wschodnia: Pogodnie, miejscami 
mgła spada, niepewnie, słaby mróz, południowo-wschodni 
mierny wiatr. 

Galicya zachodnia: Zmiennie, później co- 
raz pochmurniej, niepewnie, nieco cieplej, połudn.-zacho- 
dni ożywiony wiatr. 
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Netanaia meskalofils wa 


wśród Rusinów. 


Uwagi na czasie. 
Lwów, 29 października. 


<Q Bez względu na różnice, dzielące na- 
rodowości i wyznania, kraj nasz zamieszkujące, 
istnieje je den wspólny punkt, łączący ideologie 
polityczne obu narodowości i trzech wyznań. 
Jest nim wrcgie stanowisko wobec odwiecznego 
naszego wroga — caratu. Rusini wrogie swe sta- 
nowisko opierają na obawie utraty swej narodo- 
wej jaźni, obawie rozpłynięcia się w oceanie 
panrusycyzmu. Żydzi widzą w Rosyi swego gnę- 
biciela, pogromcę, twórcę „strefy osiedień" i in- 
nych ograniczeń. 

| aczkolwiek wszystkie te czynniki z innych 
powodów i motywów wywodzą swe przeciw- 
rosyjskie stanowisko — to przecież faktem nie- 


zbitym jest, że stanowisko takie u wszystkich 
istnieje. 

Cały kraj — powiedzieć można — cała 
ludność, wszystkie jej warstwy Rosyę mają 
za wroga. 


Z jednym, jedynym wyjątkiem. 

Istnieje w kraju warstwa ludzi, dla której 
Rosya jest przyjacielem, ba, opiekunem, dobro- 
dziejem. 

Istniejs — na szczęście nie w obrębie spo- 
łeczeństwa polskiego — zorganizowana partya 
moskalofilska. 

Istnieje od dawna. Lecz na szczególną, ba- 
czną uwagę zasługuje teraz. Jakkolwies się zakoń- 
czy przesilenie międzynarodowe, jakiekolwiek 
przejścia czekają nas w najbliższej przysziaści— 
jedno jest pewne: bierność dotychczasowa spo- 
łeczeństwa kraj_wcgo wobec panoszacych się w 
kraju rojań nacyonalistyczno-rosyjskich ustąpić 
musi. 

Ustąpić musi już choćby dlatego, że i ruch 
moskalofilski.w kraju zmienił w ostatnich cza- 
sach swą fizyognomię, z kwestyi poglądów ling- 
wistycznych, czy etnograficznych, przepoczwar- 
czył się w ruch Ściśle polityczny, z kierunku „li- 
erackiego" w obrębie narodu ruskiego stał się 

olitycznem narzę 
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turą galicyjską dla ekspanzywnych planów ro- 
syjs-ich, 

Tem ci większy obowiązek cięży na nas, 
podciąć pień u sa- 
mej nas dy. 

Lecz wprzódy zdać sobie należy dokładnie 
sprawę, z kim ma się tu do czynienia. Niestety 
pod tym względem u nas panuje dość wielka 
nieświadomość. U nas wciąż.jeszcze ogół lepiej 
oryentuje się co do rozkładu i celów stronnictw, 
mających niebawem wybierać prezydenta... ame- 
rykańskich Stanów Zjednoczonych — niż co do 
podstawowych wiadomości, odnoszących się do 
wewnętrznych stosunków wielu stronnictw, na 
naszym gruncie operujących. Nie inaczej rzecz 
się ma z moskałofiistwem. Poza samą nazwą 
ruchu i imicnami kiłku najgłośniejszych prowo- 
dyrów — ogół nie wiele wie. 

I dlatego na miejscu jest obecnie zaznajo- 
mić szerszy ogół z właściwą fizyognomią ruchu 
moskalofilskiego wśród Rusinów galicyjskich. 

W ruchu tym odróżnić się dają dwie fazy. 
Jedną stanowi moskalofilizm przed wojną rosyj- 
sko-japońską, druga poczyna się po klęsce Rosyi 
na Dalekim Wschodzie, po zbankrutowaniu idei 
„panmongolizmu” i zwróceniu się Rosyi napowrót 
w stronę ludów słowiańskich, a więc ku Bałia- 
nowi i Ukraińcom. 


Trudno w artykule dziennikarskim objąć hi- 
storyę całego ruchu od samych jego początków 
i dlatego też ograniczyć się musimy do przed- 
stawienia ostatnich faz moskalofilstwa. 

Po wojnie rosyjsko-japońskiej, a właściwie 
po stłumieniu rewolucyi z r. 1905 i rozpanosze- 
niu się w Rosyi reakcyi nacyonalistycznej — na- 
stępuje nawrót ku dawnej „panslawistycznej* 
idei. Powstaje „neosłlawizm”, którego s.ładową 
częścią programu staje się akcya rusyfikacyjna i 
prawosławna między Rusinami galicyjscimi. 

Wtedy to Rosya stara się w pierwszym tzę- 
dzie o dobór odpowiednich narzędzi w Galicyi. 
Starzy moskalofile z dawniejszych faz, „Śświęto- 
jurcy”, „twardzi“, „starorusini* uznani bywają za 
przeżytki i nieużytki. Ich horyzont, sięgający naj- 
wyżej do poziomu  kwestyi literackich, języko” 
wych czy etnograficznych, nie wystarcza już 
Rosyi. Chodzi o pozyskanie nowych ludzi, takich, 
którzyby bez obsłonek krzewili panrusycyzm, u” 
prawiali propagandę prawosławia, jawnie wyrze” 
kali się państwowości austryackiej, radykalizowali 
lud, a nie — jak to dawni „świętojurcy” czy- 
nili — stawali na stanowisku konserwatywnem. 

I znaleźli się tacy ludzie. W  przeciwień- 
stwie do „starych*, grupujących.się około „Ha* 
łyczanina* stoją „młoczi*, „dudykiewiczowcy*, 
rnający publicystyczną platformę w  „Prykarpe- 
ckiej Rusi". 

Protestorem tego ruchu staje się hr. Bo- 
brińskijj który po pierwszym zjeździe  „„neosło” 
wiańskim'' osobiście zjeżdża do Galicyi, angażuje 
ludzi, wydziela role, wznawia propegandę panru- 
sycyzmu i prawosławia. 


Powróciwszy do Petersbuga — pisze o 


em Rosyi, stał się ekspozy= | tem zadzierzgnięciu nowej akcyi moskalofilskiej 
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historyk ruchu*) — wódz czarnosecinnych na- 
cyonalistów rosyjskich rozpoczyna w tym duchu 
bardzo energiczną agitacyę, która znalazła odgłos 
w szerokich kołach reakcyjnego odlamu społe- 
czeństwa rosyjskiego. Prasę tego typu co „No- 
woje Wremia*,  „Moskowskija Wiedomosti“, 
„Kiewłanin* zalewa fala artykułów, koresponden- 
cyi, notatek i wzmianek o ucisku „Rosyan* ga- 
licyjskich, o konieczności dopomożenia im i t. d. 
W ciągu kilku miesięcy na ten osatni cel hr. 
B-brińskij zebrał ze składek 70.000 rubli. W 
głównych ośrcdkach Ro>syi powstają specyalne 
towarzystwa „halicko-rosyjskie*, mające na celu 
niesienie pomocy „Rosyanom* galicyjskim. Kwe- 
stya oderwania od Austryi wschodniej Gal'cyi i 
przyłączenia jej do Rosyi staje się ogromnie 
popularną — na równi ze sprawą oderwania 
Chałmszczyzny od Królestwa Polskiego. 

Oczywista pod tym możnym protektoratem 
rczwija się w Galicyi ruch ze wzmożoną inten- 
zywnością. 

Lecz o tem w następnym artykule. 


Galicya w budżecie państwowym 
na rok 1913. 
Im. 


Z wyj»sśnień ministra Zaleskiego i Dłu- 
gosza, przedstawionych na ostasniem posiedze- 
niu Koła polskiego w sprawie udziału Galicyi 
w budżecie za r. 1913 podajemy, w uzupełnie- 
niu naszych poprzednich artykułów, następujące 
jeszcze daty : 

Subwencya państwowa dla budowy szpi- 
tali w Kossowie, Nadwórnie, oraz pawilonu 
przy szpitalu w Stryju podwyższoną została o 
50.000 K. 


Subwencya na budowę zakładu popra- 
wczego w Przydzielnicy, urgowanego 
od roku 1894, została podwyższoną do pelnego, 
przez Wydział krajowy żącanego wymiaru w 
kwocie około 550.000 K. Budowa tego zakładu, 
pierwszego w Galicyi, jest w ten sposób zape- 
wniona. 

W budżecie na rok 1913 nie znajduje się 
pozycya, dotycząca podwyższenia stanu po li- 
cyi wojskowej we Lwowie. Wnioski bud- 
żetowe w tej sprawie wpłynęły zbyt późno do 
ministerstwa skarbu. tak, że nie mogły być już 
w budżecie uwzgłędnione. Mimo to, jest pewna 
kwota na ten cel przewidzianą, obecnie zaś jest 


rozważaną czysto formalna kwestya pokrycia 
przyrzeczonego wydatku. 
Rata na budowę akademii handlo- 


wej we Lwowie została podwyż. z 20.000 
K na 80.000 K. 

Subwencya na lwowskie Tow. muzy- 
czne została podwyższoną z 7.000 K na 24.000 
koron. 

Akademia umiejętności w Krako- 


*) Leon Wasilewski : „Natnowsza faza moskalofilstwa 
ruskiego w Galicyi". 
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wie otrzymała 32.000 K subwencyi, w porówna- 
niu do r. 1912 wyższą o 5.000 K. 

Na restauracyę biblioteki jagielloń- 
skiej przeznaczono 18.000 K, na odnowienie 
wieży maryackiej 15.000 K. 

W Radzie szkolnej krajowej systemizowano 
nową posadę referenta dla spraw administracyj- 
nych szkolnych, dalej szóstą posadę inspektora 
krajowego szkolnego oraz 3 inspektorów szkol- 
nych powiatowych. 

W budżecie ministerstwa sprawiedliwości 
nastąpić ma, w myśl zobowiązań, systemizowa- 
nie około 20 nowych posad sędziów w 
Galicyi wschodniej. 

Pozycya na ochronę Krakowa przed 
powodzią jest w porównaniu z r. 1912 wyż- 
szą o 50.000 K. Pozycya na regulacyę Dnie- 
stru jest wyższą o 50.000 K, Prutu o 35.000 
K, Czeremoszu o 15.060 K. 

W sprawie szkół przem. w Galicyi ode 
była się we Lwowie w czasie pobytu ministrów 
Trnki i Długosza, konferencya z namiestnikiem 
Bobrzyńskim. Mimisterstwo robót publicznych ma 
w najbliższym czasie przystąpić do założenia: 

1) Szkoły fachowej dla ślusarstwa maszy- 
nowegs z oddziałem dła kotlarstwa i odlewów 
żelaznych w Nowym Sączu. 

2) Szkoły błacharskiej w Rzeszowie. 

3) Szkoły przemysłowej w Tarnowie i Sam- 
borze. 

4) Szkoły młynarskiej w Przemyślu. 

Pertraktacye z odnośnemi gminami są już 
daleko posunięte. 

Nadto przygotowuje ministerstwo projekt 
założenia państwowej szkoły szycia sukien i bie- 
lizny dla kobiet. 

Szkoła śłusarska w Tarnopolu otrzymała 
oddział dla kucia koni. Ze szkół dla przemysłu 
budowłanego otwarte są już szkoły w Jarosła- 
wiu i Buczaczu. 

Subwencye na krajowe szkoły fachowe w 
Galicyi w ostatnich czasach podwyższone zostały 
wydatnie z kwoty 102.914 K (w r. 1908) na 
154.235 K w r. 1912. 

Subwencya na przemysłowe szkoły uzupeł- 
niające podwyższoną została z 83.000 K (w r. 
1908) na 122.580 K (w r. 1912). W r. 1915 na- 
stąpi dalsza podwyżka o 12.420 K. 

Na budowle w dziale państwowego szkol- 
nictwa przemysłowego przeznaczono 239.671 K 
(w r. 1912: 150.000 K). 

Z budżetu ministerstwa kolejowego za- 
uważyć należy dodatkowo, że w r. 1913 nastąpi 
rozszerzenie warsztatów we Lwowie i w Stryju. 
Prawdopodobnie nastąpi też budowa warsztatów 
kolejowych w Tarnowie. 

Z pomiędzy galicyjskich linii kolejo- 
wych, przez państwo gwarantowanych, są 
wszystkie prawie, w przeciwieństwie do innych 
krajów, aktywne, z wyłątkiem kolei Lwów-Pod- 
hajce, która wykazuje niedobór w kwocie 305.000 
koron. Znaczną poprawę bilansu stwierdzić na- 
leży przy budowie kolei Tarnopol-Zbaraż. 

Ustawa o kolejach lokalnych będzie prawdo- 
podobnie wniesiona jeszcze w sesyi jesiennej. 

W sprawie powiększenia liczby sił tech- 
nicznych w dyrekcyi pocztowej we Lwowie 
interweniował minister dla Galicyi Długosz w mi- 
nisterstwie handlu. Na uwagę ministra handlu, iż 
trudność polega na braku odpowiednich kandy- 
datów, zaproponował min. Długosz, aby przyję- 
tych do tej służby mianowano od razu adjun- 
ktami. W ten sposób zachęci się młodzież tech- 
nicką do ubiegania się o posady w tym dziale. 
Minister handlu przyrzekł propozycyę min. Dłu- 
gosza rozpatrzeć. 

W budżecie na r. 1913 niema jeszcze kre- 
dytów na budowę nowego gmachu dyrekcyi 
pocztowej we Lwewie, ponieważ per- 
traktacye między ministerstwem skarbu a mini- 
sterstwem robót publicznych co do wysokości 
kosztorysów nie są jeszcze ukończone. Pertrakta- 
cye te są jednak na najlepszej drodze, a mini- 
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sterstwo galicyjskie nie spuszcza tej sprawy 
z oka. 
A. 

* 
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Tak wyglądają w ogólnych zarysach naj- 
ważniejsze cyiry budżetu galicyjskiego. Są one, 
jak się uważny i nieuprzedzony czytelnik mógł 
przekonać, o wiele wyższe, niż w budżecie za 
rok 1912. 

Że Galicya wyszła w przyszłorocznym bu- 
dżecie tak dobrze, jest wielką zasługą ministra 
skarbu Zaleskiego, w którym kraj nasz po- 
siada gorliwego rzecznika. Życzliwość jego i zro- 
zumienie dla interesów krajowych nie są, nie- 
stety, należycie doceniane. Przyczyna tego tkwi 
w tem, że praca ministra skarbu jest cicha, ale 
za to tem bardziej wydatna i obfita w skutki. 
Obok ministra Zaleskiego broni skutecznie inte- 
resów krejowych ministerstwo galicyjskie, i to tak 
sam minister Długosz, jak i jego sztab współ- 
pracowników, z których każdy jest owiany praw» 
dziwie obywatelskim duchem i gdy idzię o obronę 
interesów krajowych, nie szczędzi ani zabiegów, 
ani trudów. Trzecim, poważnym czynnikiem, sto- 
jącym na straży interesów Galicyi, jest oczywiście 
nasza reprezentacya parlamentarna. 

Jeżeli napisaliśmy, że cyfry galicyjskiego bu- 
dżetu są nader korzystne, to nie wynika z tego, 
jakobyśmy byli znich zupełnie zadowoleni. Dużo 
jeszcze dawniejszych zaniedbań pozostaje do od- 
robienia. Wieie pozycyi pragnelibyśmy widzieć 
wyższemi, wiele też zupełnie nowych. Rzeczowa 
dyskusya i krytyka w sprawach budżetu jest wska- 
zana i pożądana. Dyskusya taka stanowi oryen- 
tacyę dla naszych ministrów i posłów. 

Że budżet na rok 1913 nie zawiera wszyst- 
kich naszych postulatów, jest zrozumiałe, wobec 
rozbieżnych tendencyi, nurtujących w Wiedniu, 
wobec żądań ińnych krajów koronnych i wobec 
niekorzystnej sytuacyi finansowej. e mimo 
wszystko udało się tyle zrobić dla Galicyi, jest 
nadzwyczajną zasługą naszych ministrów i naszej 
reprezentacyi. 

Wspomnieliśmy o potrzebie dyskusyi i kry- 
tyki w sprawie budżetu. Dyskusya i krytyka musi 
być jednak rzeczowa, a nie tendencyjnie 
złośliwa. Tę ostatnią metodę krytyki uprawia 
z zamiłowaniem „Slowo polskie”. Pamiętamy 
wszyscy alarmy „Słowa polskiego* w sierpniu 
i wrześniu b. r. na temat rzekomych skreśleń 
pozycyi galicyjskich w budżecie na rok 1913. 

numerze porannym z dnia 4 września znajdu- 
jemy alarmujący telegram z Wiednia: 


„Redukcya w budżecie na rok 1913 wy- 
nosić ma w porównaniu z rokiem ubiegłym 
około 150 milionów koron, to znaczy, że 
przynajmniej 309, przypadnie na Galicyę". 
„Zachodzi obawa, że na budowę dróg wo- 
dnych i na regulacyę rzek kwoty obecnie 
w preliminarzu wstawione będą znacznie 
niższe, niż roku przeszłego”. „Budżet szkol- 
ny znacznie obcięto... Na budowę uniwer- 
sytetu we Lwowie niema się zamiaru wsta= 
wić zwykłej kwoty 50.000 K i tłumaczy się 
to tem, że kwoty, wstawiane dotąd, a nie- 
użyte, wystarczą w zupełności na rozpoczę- 
cie budowy“. „Najsilniejsze redukcye mają 
nastąpić w etacie ministerstwa handłu, — 
Utworzenie nowych poczt w Galicyi ulegnie 
znowu zwłoce*. „Wogóle budżet Galicyi 
przedstawia się w bardzo czarnych  kolo- 
rach“... 

Tak brzmiały alarmy „Słowa polskiego“. 
Przytoczone przez nas cyfry budżetu dowodzą 
jaskrawo, jaką wartość posiadały informacye 
„Słowa polskiego“. Informator „Słowa“ nie wie- 
aział, że kosztów budowy dróg wodnych nie po» 
krywa się z budżetu, tylko z pożyczki, zaciągnię- 
tej na mocy upoważnienia ustawy kanałowej z r. 
1901! „Szczególnie obcięto budżet ministerstwa 
oświaty“... „Uniwersytet lwowski” i ft. d. 

Fakta i cyfry, 


któreśmy przytoczyli w dzi- 


trzy razy tyle, co ta usługa warta. W tej części 
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siejszym i w poprzednich artykułach wykazują, 
że wlaśnie budżet ministerstwa oświaty jest dla 
Galicyi nadzwyczajnie korzystny i że nasze 
wyższe szkoły otrzymały o wiele większe dotacye, 
niż w roku zeszłym. 

Zdawałoby się, że informator wakacyjny 
„Słowa Polskiego", dostawszy do rąk budżet i 
przekonawszy się, że nie miał racyi, uderzy się 
w piersi i przyzna się publicznie do błędu, albo, 
jeżeli go nie stać będzie na tyle odwagi cywil- 
nej, będzie prżynajmniej „wymownie“ milczał. 

Stało się jednak inaczej. W „Słowie pol- 
skiem“ z ostatniej soboty (26 bm.) znajdujemy 
znów artykuł o budżecie, pióra, jeżeli poszlaki 
nie mylą, tego samego informatora, który w sier- 
pniu i wrześniu ałarmował fałszywie opinię. Au- 
tor artykułu dał się łaskawie przekonać, że ko- 
szta budowy dróg wodnych są zabezpieczone po- 
życzką, zasiągniętą na podstawie ustawy z r. 
1901, — pozatem jednak powtarza znów odgrze- 
wane nieprawdy. Twierdzenia, zawarte w sobo- 
tnim artykule „Słowa poiskiego* mógł wygłosić 
tylko ten, kto budżetu nie czytał, lub czy» 
tać nie umiał. 

Co do gimnazyum w Białej, — prawda jest, 
że nie będzie ono w r. 1915 upaństwowione. 
Zamiast upaństwowienia, wyznaczona jest większa 
subwencya. Dłaczego ? Dlatego, że pewna część 
prasy galicyjskiej swoimi nierozważnymi artykuła- 
mi i krzykiem obudziła czujność Niemców. Gdy» 
by nie ten krzyk, byłoby gimnazyum w Białej 
dawno upaństwowione. Jest te nie pierwszy 
i nie ostatni przykład smutnego niestety stanu, 
że pewna część prasy naszej utrudnia naszym mi- 
nistrom i posłom pozycyę wobec wrogów nasze- 
go kraju i narodu. Obok fałszywych i złośliwych 
alarmów jest rzucanie naszym rzecznikem w Wie. 
dniu kłód pod nogi specyalnością — galicyjską. 
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(=) Zaprawdę trudno inny postawić nad 
temi uwagami tytuł i trudne inaczej temat ich 
ująć, jakkołwiek dotyczy najdonioślejszego na 
dziś dla nas zagadnienia, określonego w ostat- 
nich rezolucyach Koła polskiego. Idzie o wstęp- 
ny artykuł we wczorajszem „Dile“, omawiający 
w sposób zaiste sui generis reksrdowy stanowi- 
sko naszej wiedeńskiej reprezentacyi. 

Dziecinna i rozbrajająca wprost megaloma- 
nia każe politykom i publicystom z obozu ukra= 
ińskiego wiatrzyć wszędzie sprawę ruską (byłoby 
to ostatecznie tylko przeczułonym w ostrożności 
patryotyzmem....), co więcej, wietrzyć w każdym 
kroku polskim, każdej akcyi, w każdej rezalucyi, 
każdem  odezwaniu się, każdem powiedzmy 
kichnięciu, usiłowanie Polaków zmierzające do 
„dalszego utrwalania niewoli ruskiej w Galicyi“. 
Nic nie jest w stanie zdesugestyonować polity- 
ków ruskich z tej „oryentacyi*, jest to gwóźdź 
wbity głęboko w mózg, którego żadne obcęgi 
logiki i trzeźwego rozważenia sprawy wyciągnąć 
nie zdołają. I zaiste, gdyby tak np. prezesowi 
Koła polskiego zdarzyło się znaleźć w restaura- 
cyi przy jednym stoliku z sekretarzem poselstwa 
portugalskiego, poszłyby w naród ruski straszne 
przekleństwa na iberyjską republikę, jako że za» 
pewne zamierza nasłać do Galicyi robotników 
portugalskich, którzy odbiorą zarobek ruskim 
itd. itd. A wszystkiemu winni Polacy. 

Bo przypatrzmyż się ich rezolucyom ostat- 
nim. Zdążają one od razu do trzech celów, jak 
powiada „Diło”. Pierwszy to skłonienie Austryi 
do interwencyi w Berlinie przeciw stosowaniu 
ustawy wywłaszczającej. Polacy tak dokumentują 
swój austryacki patryetyzm, że ilekroć Austrya 
jest... w niebezpieczeństwie podstawiają jej kło- 
dy pod nogi, by za jej usunięcie dostać zapłatę 
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artykułu „Diło* wypożycza sobie z pewną lubo- 
ścią argumenty z inspirowanego zresztą w tej 
sprawie przez Rusinów „Deutsches Volksblattu*, 
który będąc na żołdzie pruskiej w Wiedniu 
ambasady, z nieukrywanym cynizmem  naigrawa 
się z rezolucyi Koła, dotyczącej stosunku pola- 
ków do trójprzymierza. „Polacy nie mają ani u- 
prawnienia, jakie daje siła liczebna i polityczna, 
do upominania się o los swych współziomków 
w Prusiech — ani uprawnienia moralnego, bo 
stosunek Polaków do Rusinów jest oparty na 
polityce najbrutalniejszego  gnębienia...* pisze 
„D. V." a za nim z satysłakcyą „Diło”. 

Na tej części rezolucyi poznali się i Niem- 
cy, przeniknięcie następnych jest patentowanym 
wynalazkiem „Diła”*. Oto druga część rezolucyi, 
mówiąca o agitacyi rewolucyjnej przeciw Rosyi, 
zwrócona jest wyłącznie przeciw... Ru- 
sinomó(l). Dlaczego? Oto Polacy potrafili 
wmówić w sfery dworskie i rządowe w Austryi, 
że w razie wybuchu wojny z Rosyą nietylko 
Polacy austryaccy staną po stronie Austryi, ale 
i w Królestwie polskiem wybuchnie powstanie. 
Teraz (cytujemy dosłownie) „gdy wojna ta 
nie jest uważana za niemożliwą, polscy politycy 
sami rozpoczęli agitacyę za ruchawką 
o odbudowanie Polski, a to dlatego, by pó- 
źniej mieć się na co powołać, (0), gdy 
im trzeba będzie zaofiarować cesarzowi pomoc 
Polaków przeciw Rosyi. Z uwagi, że ten rewo- 
lucyjny ruch jest humorystycznie słaby, fin gu- 
ją go, względnie rozdmuchują do niebywałych 
rozmiarów taką poważną manifestacye, jaką w 
obecnej sytuacyi jest krzykliwa rezolucya całej 
reprezentacyi parlamentarnej polskiej. Koło pol- 
skie przestrzega społeczeństwo przed powsta- 
niem, alẹ właściwie ma inny celna oku. 
Mówi ta rezolucya, że w razie wojny z Rosyą, 
Polska z obu stron kordonów przyjdzie Austryi 
z pomocą, a więc austryackie rządy, jak dotad, 
tak i nadal — powinny oprzeć całą wewnętrzną 
politykę na Pola ach. Konsekwencyą tej 
gotowości polskiego społeczeńs.wa do rewolucyi 
przeciw Rosyi, powinno być złożenie do a- 
któw wszystkich skargi żądań rus- 
kiego narodu i spełnianie przez państwo 
wszelkich zachcianek polskiego narodu". 

Zacytowaliśmy umyślnie w dosłownym prze- 
kładzie ten ustęp artykułu „Diła”, by ani jedna 
perełka z tego bezprzykiadnego arcydzieła poli- 
tycznej humorystyki nie przepadła. Bo tu już 
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(Ciąg dalszy). 

— I to jeszcze nie takie straszne. 
Zresztą — cicho... 

Wyszła z pokoju, unosząc ze sobą 
latarnię. Chory oparł się o ścianę pleca- 
mi i teraz dopiero uczuł wszystką swoja 
niemoc. Cierpienia jak gdyby czekały na 
tę chwilę. Rzuciły się na bezwładnego 
wszystkie wraz, z całą swoją bezgrani- 
czną potęgą. Zawył z bólu... Bielmem 
przesłonięte oczy widziały jasny kwadrat 
okna, choć już wewnątrz panował. mrok, 
muślinowe firanki, sprzęty, lecz myśl nie 
mogła pojąć tego szczęścia, że ciałó ra- 
nami okryte jest między ścianami ludz- 
kiego mieszkania i pod dachem. Jak sen 
przechodziły przez głowę obrazy bitwy, 
ujścia, lasu, rzeki... 

Skrzypnęły drzwi. Dały się słyszeć 
ciche kroki. Młoda gospodyni weszła do 
izby, niosąc swoją latarnię. Ze śmiechem 
postawiła ją na stole i rzekła: 
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niema miejsca na oburzanie się, tu można się 
tylko śmiać z tej bezdennej, nieogarnionej... a= 
rogancyi czy naiwności. Czyż panowie naprawdę 
sobie wyobrażacie, że my, mówiąc wulgarnie, nie 
mamy innego zmartwienia, prócz was? Czyż na- 
prawdę jesteście tak niebotycznie zarozumiali, 
że w chwili, gdy zegar dziejowy wybija godziny, 
których dźwięk jakiemś głębokiem, wstrząsają- 
cem echem wpada w polskie serca i dusze — 
że my mamy wtedy na myśli usunięcie ze stacyi 
koleiowej w Bordiakowcach ruskiego szyldu albo 
utrącenie Rusina z posady naczelnika sądu po- 
wiatowego w Demni wyżnej ? 

Ależ nie na tem koniec tragikomicznych 
„rozważań“ organu ruskiej... „irredenty*. Oto 
rezolucya Koła ma trzeci cel na oku: zar ekia- 
mować korzystnie polską politykę 
w Petersburgu. (słuchajcie! słuchajcie!) 
Tu już artykuł wchodzi w genre zagadki o tym 
śłedziu, co to zielony był i na drzewie wisiał, 
by było trudniej zgadnąć. „Na tym punkcie — 
wywodzi „Diłó” — rezolucya w pełni odpowiada 
wymaganiom, jakie stawiały nacyonalistyczno-pan- 
slawistyczne Koła wobec polskich polityków, gdy 
ci pod przewodnictwem Dmowskiego umawiali 
się co do punktów polskewrosyjskiego porozumie- 
nia. Polacy zobowiązali się wówczas do spełnie- 
nia w Austryi dwu ważnych dla Rosyi żądań: 
protegowania i forsowania rusofil- 
stwa kosztem ukraińskiego społeczeństwa (aha!) 
i zerwania trójprzymierza, 

Pierwszy punkt wykonują Polacy bardzo 
szczerze, jawnie i ukradkiem wspomagając ruso- 
filski ruch w Galicyi. Najnowszym faktem jest 
zapomoga Wydziału krajowego w kwocie 9000 K 
na rusofilską propagande Tow. Kaczkowskiego. 
Co do drugiego punktu, to Polacy nieraz już 
intrygowali przeciw trójprzymierzu, aż wreszcie 
teraz wystąpili z formalną pogróżką i puścili 
się na polityczny szantaż. (!!) 

Dojedźmy do końca cierpliwie... 

„W ten sposób Polacy chcą upiec aż trzy 
pieczenie naraz: przeszkodzić antypolskiej poli- 
tyce Prus, do reszty zdławić Rusinów i zasłużyć 
sobie na wdzięczność Rosyi. Co do tej ostatniej, 
to w polskiej rezo'ucyi jest wyraźne podanie o 
obywatelstwo rosyjskie. — Wojna może się roz- 
maicie skończyć, myślą Polacy. Gdyby się zna- 
leźli pod panowaniem Rosyi, to mogliby się po- 
wołać na to, że będąc jeszcze w Austryi, dawali 
Rosyi dowody przychyłności i pomogli jej prze- 


— Pokradli tu wszystko, nawet li- 
chtarze. Została tylko ta latarnia, Przy 
latarni muszę siedzieć, jak w oborze. 
Słyszał też pam coś podobnege ? No, ale 
powycierałam ślady na ganku. Pan 
osłabł ? 

— Tak, nie mam sił. 


— A jakież to pan ma rany? 

— Bardzo wiele... Tylko przez chwilę 
spocznę... Zaraz sobie pójdę. 

—- Proszę, — zaraz pan idzie. I do- 
kądże się to pan tak wybiera, jeśli wolno 
zapytać ? 

— Jest tu może jaka piwnica, drwal- 
nia, albo strych, gdziebym się mógł po- 
łożyć pod dachem. Ale i okryć czem, 
jakiem suknem, bo mi bardzo zimno... 


Zaraz, zaraz... l 
— Ja już mogę iść, jużem odpoczął... 
Własnie... ; 
Zostawiła latarnię na stole i dokądś 
pobiegła. Nie było jej dosyć długo. 
Ranny popadł w niezwalczony sen, 
w głuche, vezduszne drzemanie. Dźwigał 
się co moment na skutek przeświadcze- 
nia, że przecie musi iść co tchu, ucho- 
dzić, kryć się, — lecz nie miał siły, że- 
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ciw Austryi. Przecież przestrzegali polskie spo- 
łeczeństwo przed rewolucyą przeciw Rosyi i sta- 
rali się odbić od Austryi niebezpiecznego dla 
Rosyi sojusznika, starali się odebrać Austryi po” 
moc Niemiec“. 

Są dzieła sztuki, które nie znoszą obja- 
śnień ani uwag, nawet najwspanialszy pean, jest 
zdarciem nimbu z nich, trzeba stać przed niemi 
cicho w uroczystej kontemplacyi. Taką szczyto- 
wą wartość ma dla nas ta barania piramida. 

A przytem nieśmiertelna jak spiż. Zacze- 
piając ją bronią choćby najsłabszych argumen- 
tów, musiałoby się coś uronić z tego majestatu 
i powagi, jaką znamionuje tę budowlę na ugorze 
polsko-ruskich stosunków... Bo — przyznajmy 
się — skromności: jakkolwiek dane nam było 
czytać przeróżne wypracowania na temat błę- 
dnych dróg, jakimi chadza uciskająca Rusinów 
racya stanu Polski, wypracowanie ostatnie jest 
rekordem !... 


W MONARCHII. 


Całonocna Rada ministrów. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj odbyła się tu 
bardzo długa Rada ministrów, w której brali u- 
dział także prezydenci ministrów obu połów mo- 
narchii i ministrówie skarbu i handlu. Z małą 
przerwą na kolacyę trwała Rada aż do rana. 
Omawiano sprawy zagraniczne i ustalono tekst 
odpowiedzi, której ma hr. Stürgkh udzielić par- 
lamentowi w sprawach polityki zagranicznej. 


Odpowiedź na interpelacyę Czechów. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Prezydent ministrów hr. 
Sturgkh odpowie na interpelacyę Czechów w 
sprawie rozporządzenia min. Hochenburgera ju- 
tro albo pojutrze, Czesi zaś postawią wniosek na 
otwarcie dyskusyi nad tą odpowiedzią. Jak dono- 
si „Słavische Korresp.* panuje w kołach posel- 
skich zapairywanie, że wniosek ten zostanie 
uchwalony, gdyż także nie będą głosowali przę- 
ciw niemu. Czesi zapowiadają, że w dyskusyi 
zaniechają wszelkich ataków na Hochenburgera 
pod względem narodowościowym, lecz trzymać 
się będą ściśle zarzutów ustawowych. 


Sesya delegacyjna w Budapeszcie. 


Wiedeń. (Tel. wł.). Program prac Ssesyt 
delegacyjnej, która się ma odbyć w Budapeszcie, 


by skinąć ręką, poruszyć głową. Zapo- 
mniał, jak długo trwało to borykanie się 
z sennem osłupieniem. Lecz oto drzwi się 
otwarły i ukazał się stary ów kucharz, 
który kaszę warzył, niosąc pospołu z mło- 
dą panną balie pełna wody. Para unosiła 
się nad tą balią. Przydźwigawszy naczy- 
nie do środka pokoiku, ustawili je na 
ziemi. Stary kucharz mruczał głośno, 
spluwał i z wścieklością podrzucał ra- 
mionami, — ale panna nie zwracała na 
te objawy złego usposobienia żadnej zgoła 
uwagi. Musiał czynić, co kazała. Poleciła 
zaś przynieść mydło, gąbkę, kilka prze- 
ścieradeł, ręczników, bandaże i szarpie. 
Zmosił to wszystko po kolei, dopytując 
się o każdą rzecz, jak sługa pani, i klnąc 
po dostarczeniu każdego szczegółu naj. 
ohydniejszymi  chłopskimi wymysłami, 
jak gdyby to on właśnie tutaj rozkazy- 
wał. Kobietka krzyczała mu polecenia do 
ucha ze stałym odcieniem wesołości. Gdy 
famulus przyniósł wszystko, co potrzeba, 
kazała mu iść do kuchm i gotować nowy 
sagan wody, a żeby zaś była wrząca, jak 
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został już ustalony. Dnia 5. listopada od-|pełnie spokojnie, nie nagabywana przez Bułga- 
będą obie delegacye swe pierwsze po-|rów, 3. odciągnąć część armii bułgarskiej z po 
siedzenie, na których przyjdą na stół obrad| Adryanopola i Kirkkilisse, 4. wywołać panikę 
przedłożenia wspólnych ministerstw. Dnia 6. li- | wśród ludności bułgarskiej nad Czarnem mo- 
stopada o godz. 12 w południe przyjmie cesarz |rzem. Nic z tego się nie udało, więc akcya floty 
austryacką delegacyę w Budzie, a w godzinę | tureckiej skończyła się fiaskiem. 
później delegacyę węgierską. O godz. 6 wieczo- Ważną troskę rządu bułgarskiego stanowią 
vem wygłosi hr. Berchtold eksposć w delegacyi | sprawy finansowe i zapobieżenie zastoju w rol- 
austryackiej. nictwie z powodu wojny. Wczoraj też odbyła się 
Wiedeń. (Tel. wł.). Prezydent Izby posłów |w tej sprawie rada ministeryalna. 
zarządził na dziś godz. 6 wieczorem, nadzwy- 
czajne posiedzenie. celem dokonania wyborów 
do delegacyi. pe zboża i maki, tak aby ten zapas wystarczył lu- 
15) dności kraju na czas wojny. Zakupno postano- 
wiono zrobić po cenie 16'5 do 175 franków 
KE za 100 kilogramów dobrej pszenicy. 


List Z pola walki. Ministerstwo spraw wewnętrznych poleciło swo- 


(Od naszego specyalnego korespondenta). | Sanom. aby pomagały Bankowi rolniczemu 
w tej akcyi. 

Wszystkie banki państwowe i prywatne od 
chwili ogłoszenia mobilizacyi i moratoryum za- 
wiesiły swe czynności. Teraz Bank Narodowy 
podjął je częściowo i wypłaca z prywatnych ka- 
pitałów wkładkowych na żądanie po 20%, ale 
na rachunki bieżące nic nie wypłaca. Banki pry- 
watne prowadzą operacye tylko zagraniczne. 

Niesienie pomocy rannym i zorganizowanie 
służby sanitarnej, to dziś najważniejsze zadanie 
Bułgarów, o ile pozostali w domu nie mogli wy- 
ruszyć na plac boju. O pomocy pod tym wzglę- 
dem zagranicy wiecie już zapewne z telegramów, 
ale nie mało się robi pod tym względem i u nas 
na miejscu. Tutaj 
sama królowa bułgarska, która podczas wojny 
japońskiej była po stronie rosyjskiej siostrą mi- 
łosierdzia w Mandżuryi i teraz zużytkowuje na- 
byte tam wiadomości, wszystkiego sama osobi- 
ście dogląda, dodaje otuchy, podnosi zapał. 
Bułgarskie księżniczki Eudoksya i Nadieżda 
pod nadzorem królowej zajmują się sporządza- 
niem chleba z najlepszej mąki dla rannych żoł- 
nierzy. Rozdawanie tego chleba, którego każdy 
bochenek jest zaopatrzony pieczątlią, już rozpo- 
częto. Pozatem wszyscy spieszą z pomocą w 
miarę możności. Prywatni ludzie ofiarowują swo- 
je wille na szpitałe, przeznaczają znaczne sumy 
jednorazowo, lub w formie datków miesięcznych, 
urządza się krótkotrwałe kursa samarytańskie dla 
kobiet i dziewcząt, które ofiarują się do służby 


Piękny dzień wiosenny w jesienną słoię. — Jaki 
był cel bombardowania Warny ? — Kłopoty eko- 
nomiczne i finansowe. — Pomoc dla rannych. — 
Objawy sympatyi z zagranicy. 
i Sofia, 25 października. 


Wczoraj mieliśmy prawdziwie piękny i ra- 
dosny dzień, a właściwie wieczór. Bo dopiero 
o godzinie 5 po południu przyszła wiadomość o 
zdobyciu twierdzy Losengrad (Kirkkilisse). Pu- 
bliczność mianowicie zauważyła, że w jednem 
z okien ministerstwa wojny wystawiono jakąś za- 
pisaną wielkiemi literami kartę. Tłumy rzuciły 
się ku niej i wybuchły entuzyazmem: była to 
bowiem wiadomość o zwycięstwie, która też lo- 
tem błyskawicy rozeszła się po mieście, w któ- 
rem wszystko, co żyło, wyrunęło na ulice. Tłu- 
my zaimprowizowały natychmiast maniiestacyę 
patryotyczną, a zarazem na cześć związku bał- 
kańskiego. W pośpiechu nie można było dostać 
chorągwi greckiej i czarnogórskiej, więc tylko ze 
sztandarami bułgarskimi i serbskimi ruszono pod 
ministerstwo wojny, gdzie wygłoszono patryoty- 
czne mowy. 


Obok gmachu miinisterstwa znajduje się ho- 
tel „Bulgarie“, gdzie mieszka znany korespon- 
dent londyńskiego „Timesa*, p. Bantcher, który 
z balkonu przypatrywał się manifestacyi. Publi- 
czność dając upust swojej potrzebie serdeczności, 
urządziła owacyę i jemu, a p. Bantcher odpowie 
dział z balkonu bułgarską przemową. Dalsze owacye 
urządzono przed serbskiem i greckiem posel- 
stwem. 

O godzinie 7. wieczorem zaczęły dzwonić 
dzwony we wszystkich cerkwiach, lud napełnił 
szczelnie wszystkie domy Boże, gdzie urządzono 
nabożeństwo za poległych w zwycięskiej walce. 
Potem zaimprowizowano korowód z pochodniami, 
a młodzież po ulicach Śpiewała patryotyczne pie- 
śni. Dziś rano odprawiano po przepełnionych 
cerkwiach solenne nabożeństwa. Pogodne, wio- 
senne, pełne nadziei uczucia przepełniały wszyst- 
kich, pomimo szarej, zimnej, jesiennej słoty, jaka 
tu dziś panuje... 

Powrócić jeszcze muszę do faktu bombar- 
dowania Warny i wybrzeża buigarskiego przez 
wojenne okręty tureckie, których manewr przed- 
stawia się dość niezrozumiale. 

Podczas tego bombardowania —- nawiasem 
powiedziawszy — w Euksinogradzie jeden z gra- 
natów : padł a 20 kroków od królewskiego pała- 
cu, ale nie ekspłodował. Dnia zaś 21 bm. jeden 
z okrętów tureckich bombardował miasto Bal- 
czik przez godzinę, ale nie wyrządził żadnej pra- 
wie szkody. 

Jak się zdaje, wycieczka floty tureckiej 
miała następujące cele: 1. dowiedzieć się, czy 
na wybrzeżu czarnomorskiem są wojska bułgar- 
skie, 2. spróbować wylądowania i wywołać rzeź prenumeratorów zamiejscowych 
ze strony tureckiej ludności w Tuziuku, którejli prosimy o odwrotne wyrównanie zaległości 
jest około 300.000, a która zachowuje się zu-|i przedpłaty. WUUUWUOWWWWWW W 


Ani przeciwników, ani rywali 


i potęguje. „FRAMOS% nadaje się do tytoni lekkich i szlachetnych, mniej 
do średniomocnych, wskutek swego nader delikatnego włókna roślinnego. 
Przy zakupnie tutek żółtych — proszę uważać, czy na pudełku jest słowo 
„Framos* i moje nazwisko, be tyłko te — są pierwszej jakości. 3651 


E opatrywania rannych. Jednem słowem, 
społeczeństwo i na tem polu okazuje energię i 
może się poszczycić wynikami znacznie ponad 
swoją możność. 

Zwycięstwa bułgarskie i innych armii sprzy- 
mierzonych powiększyły znacznie napływ obja- 
wów sympatyi z zagranicy. Z telegramów i lis- 
stów, wymieniam tylko dwa, które nas mogą 
bliżej obchodzić. I tak życzenia swoje nadesłały 
ukraińskie  „Sicze* z alicyi, a znany nasz 
dziennikarz Teodorow, otrzymał gratułacyę od 
swoich polskich kolegów, którzy go zapewniają, 
że polskie stronnictwa polityczne zwrócą się z 
apelem do rządu austryackiego, aby zachował 
względem państw bałkańskich przychylną neu 
tralność i nie mieszał się w wojnę. 


M ninowi dpi 


na listopad. 
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Postanowiono polecić Bankowi rolniczemu, | 
aby postarał się o zakupno odpowiedniej ilości | 


świeci przykładem i pracą | 


e pocztowe dołączamy do dzisiej-: 


Czeki szego nakładu „Gazety“ aa] 


nie mają tutki cygaretowe „FRAMOS“. Palą się lekko i równo, a co 
najważniejsze, że dym ich jest niezwykłe łagodny i chłodny. I! nic dzi- 
wnego — albowiein bibułka jest zrobiona z najdelikatniejszych wiókien 
liści morwowych przy zastosowaniu najnowszych zdobyczy chemii i tea 
chniki. A przytem ów wynalazek mój, a zarazem i tajemnica, jakim jest 
„WATA SALVESOL'* umieszczona w ustniku, własności te RE 


= W. BEŁDOW 


FabryKa Tutek i BibułekK cygaretowych 
WES Do nabycia we wszystkich trafikach. UE E STV ERAKOWIE. KE 
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OBRAZKI BAŁKAŃSKIE. 


„Ałłah nas karze!" 


| (b) Podczas nocnego ataku Bulgarów na 
predi wybuchła straszna burza, a uderzenia 
| piorunów mieszały się z hukiem armat. Jeńcy 
|anatolscy opowiadali o przerażeniu, spowodowa* 
|nem zjawiskiem tak niezwykłem, jakiem jest 
iw tych okolicach burza w obecnej porze roku. 
; Przesądni mahometanie widzą w tem znak gnie- 
wu bożego, a jeden z hadżów zawołał: „Ałłah 
inas karze, zgrzeszyliśmy przeciw koranowi“. Sło- 
|wa te z szybkością błyskawicy obiegły szeregi 
wojska i obaliły muzułmańską pewność siebie. 
Dziśby już tego nie powiedział! 

U) Młodo-turecki działacz Dżawid-bej onc- 
gdaj w rozmowie z jednym z korespondentów 
oświadczył, że wedle jego mniemania, wojna 
będzie się ciągnąć nie więcej, jak dziewięć ty- 
godni. Turcya, wedle jego mniemania, rozporzą- 
dza środkami, które jej pozwolą prowa» 
dzić wojnę przez kilkanaście mie- 
sięcy, tymczasem Bułgarya znajduje się już 
dziś w bardzo wielkich kłopotach finansowych. 


Tylko zgliszcza i trupy. 


(b) Wojska tureckie znaczą swój pochód 
strasznemi okrucieństwami. Gdy pewien oddział 
bułgarski przybył do wsi Turneno, żołnierze zna- 
leźli tam 147 trupów mężczyzn, kobiet i dzieci, 
pomordowanych w ohydny sposób. W oczach pe- 
iwnego starca w pień wycięto całą jego rodzinę, 
wreszcie związano go samego i zastrzelono. 

Wioski, przez które przeszły wojska ture- 
ckie, smutny przedstawiają widok. Tylko zglisz= 
cza i ruiny znaczą miejsca dawnych chat i do- 
|mostw, a pośród nich tu i ówdzie leżą na wpół 
| zwęglone, strasznie okaleczałe zwłoki mic- 
|szkańców. 


Bohaterstwo matki. 


(b) Jeden z bułgarskich oficerów opowiada 
następujące zajście: 

Do Tirnowo przybył pewien powołany w to- 
warzystwie swej matki, żony i dwojga małych 
dzieci, które odprowadziły go aż do koszar i cze- 
kały tak długo, dopóki pułk nie wyruszył w dro- 
gę. Gdy już szeregi sprawione stały przed kosza- 
rami, czekając hasła wymarszu, matka staruszka, 
dojrzawszy syna, przystąpiła do niego i rzekła: 

-— Ojca twego zastrzelili Turcy, gdy wal- 
czył za wolność Bułgaryi. Bacz, byś pamięci je- 
go nie splamił! Czyń dla Bułgaryi, co jest twym 
obowiązkiem! 

Oficer, który opowiadał to zajście, tak był 
wzruszony bohaterstwem staruszki, wysyłającej 
syna na bój śmiertelny, że schylił się i pocałun= 
kiem uczcił pomarszczoną rękę wieśniaczki. 


KRONIKA. 


Repertuar Teatru miejskiego we Lwowie 
We wtorek 29. b. ra. „Madame Butterfly". 


W środę 30 b. m. „Kobiety. gra i wino“ 

W czwartek 31 b. m. ,„„Tosca'* opera. 

W piątek 1 listopada o godz. pół do 4-tej po pół. 
„Halka, 

Wieczorem o godz. pół do 8-mej 
czanka“ operetka. 

-W sobotę 2 listopada o godz, pół do 4-tcj po pol. 
dla młodz. szkolnej „Młynarz i jego córka“ dramat. 

Wieczorem wyjątkowo 0 godz. 8-mej wieczór 
„Kuglarz“, 
I W niedzielę 3 listopada o godz. pół da 4-tej popol. 
W gołębniku”. 

Wieczorem 
Buitely'q.r 


Kinoteatr „Bajka“, 
Galicyi, cyrkowcy itd. 


„Krysia Leśni 


ir: 


o godzinie pół do 8-mej „Madame 


plac Maryacki. Dziś: Sport w 
i 3858 


AF 
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Inauguracyjną 3-dniową wycieczkę w pasmo 
Czarno-hory na Ojewosa i Howerlę urządza Sekcya uar- 
ciarska Akad: Klubu Turystycznego w dniach l-go, 2-go 


i 3-go listopada. Wyjazd we czwartek 21 b. m. o godz. 


1043 wieczór, powrót w niedzielę wi+c:arem lub w nocy. 
Zgłoszenia i infoermacye w Klubie (Romanowicza 9) co 
dzień między 2 a 8 po poł. 

Wesoly apel do publiczności wydało „Koło pa- 
nien", zapraszając na raut inauguracyjny tegorocznego se- 
zonu dnia 10 listopada w salach strzelnicy miejskiej. Tańce 
poprzedzi koncert z doborem sił artystycznych, z współ- 
udziałem p. H. Oleskiej, art. op. p. Dobosza, p. W. hali- 
cińskiego t chóru akad. Zachęta zbyteczna, gdyż zabuwy 
„Koła Panien“ mają ustaloną sławę. 

Artyści Iwowskiego „Teatru premier“, 
którzy w tym miesiącu wystawieniem komedyi 
Nikorowicza „W gołębniki” w wiekszych miastach 
Galicyi odnieśli tak niezwykły wprost sukces, gra- 
jąc codziennie wobec sal, wysprzedanych do osta- 
tniego miejsca, wystawią w listopad ie w tych 
samych miastach znakomitą sztukę Zapolskiej 
„Nerwowa awantura* w doborowej obsadzie ak- 
torskiej. Graią w niej w głównych rolach» Boń- 
cza, Mierosławska, Łącka, Boznańska, Korsakó- 
wna, Wysocki, Greczyński, Sulima, Kawecki i 
Broniatowski. Tournee obejmie miasta: Przemyśl, 
Jarosław, Rzeszów, Tarnów, Jasło, Sanok, Sam- 
bor, Drohobycz, Borysław, Siryj, Kołomyja, Sta- 
nisławów, Brody i Tarnopol. Sztukę reżyser: je 
sama autorka. 

Długiej wycieczce artystycznej tej .wzorowej 
polskiej sceny wróżymy tak wielkie powodzenie, 
jak w ubiegiym miesiącu. 

Listy z pola walki. W dzisiejszym nume“ 
rze umies.czamy trzeci z kolei list z Sofii, któ” 
ry nadsyła nam — jek już wspomnieliśmy — 
jeden z tamtejszych profesorów Uniwersy.etu, 

(b) Porządki magistrackie. Ulice m'asta 
nasżego, między g.5a 6 wieczorem przedstawiają 
się obecnie jak jakieś tajemnicze czeluście, wio- 
dące w nieznane państwo ciemności i zgrozy. 
W rozporządzeniach magistrackich bowiem „stoi 
napisane”, że teraz księżyc świeci, jako że nie- 
dawno była pełnia. Więc. sie latarni nie zapala, 
by zaoszczędzić grosza, tak rzadkiego w obecnych 
ciężkich czasach. A przechodnie niech łamią no- 
gi na dziurawych chodnikach lub rozbij ją nosy 
o groźne słupy ciemnych .lat:rni. W śródmieściu 
oczywiście, gdzie jest wiele sklepów, brak oświe- 
tlenia nie daje się tak odczuwać, ałe w ulicach 
odleglejszych ciemności są rzeczywiście — egip- 
skie. Możeby tak macistrat przypomniał sobie 
obowiązki względem mieszkańców, które nietylko 
na oszczędności polegają — i oświetlił ulice, 
alba postarał się, żeby przynajmniej — księżyc 
spełnieł, jak się należy swoją powinność. 

Żywego motyla przysłał nam dziś z Ro- 
hrtyna tamtejszy korespondent. Zmęczony długą 
podróżą w niebardzo wygodnem pudełku z za- 
pałek, przez dłuższą chwilę gość nasz zachowy- 
wał się zupełnie apatycznie. Potem jednak, o- 
grzawszy się przy piecu, ożywił się i wesoło la- 
tał po pokoju. Pojawienie się motyla przy wy- 
jatkowo nizkiej temperaturze, na tle białego 


śniegu, wywołało oczywiście ' ogromną sensacyę. 


Rosyjski „Czerwony Krzyż“ w Galicyi. 
W zeszłym tygodniu przejechał przez stacyę O- 
święcim na plac wojny oddział „Czerwonego 
Krzyża”, złożony z okolo 40 osób, wtem: z Pe- 
tersburga 10 sanitaryuszów, 6 kobiet i lekarz, 
z Charkowa także 10 sanitaryuszów, 6 kobiet i 1 
lekarz, reszta zaś z innych miejscowości. W na” 
stępnych dniach spodziewany jest przejazd dal- 
szych oddziałów rosyjskiego „Czerwonego Krzy» 
„ża” na Balkan. 

2 teatru. 
wozdanie z wczorajszego przedstawienia 
damy do najbliższego numeru. 


Przyłączenie gmin sąsiednich do Kra- 
kowa. Z powodu przyłączenia do Krakowa są- 
siednich gmin, Rady powiatowe w Krakowie i 
Wieliczce zostały narażone na ubytek swych do- 
chodów, płynących z dodatków powiatowych do 
podatków bezpośrednich, Wydział krajowy objął 
wówczas kierownictwo sprawy rozszerzenia gra- 
nic Krakowa i pośredniczył w uchwałach miasta 
Krakowa z Radami powiatowemi. Obecnie znów 
zwróciło się prezydyum m. Krakowa z prośbą, 
by objął kierownictwo układów między miastem 


Z powodu braku miejsca spra- 
odkła- 


m 
da 


Jako reklamę 


wy polecamy nastę- 
pujące gatunki 
-=r 


e obuwie marki 


@ austryacki fabryczny skład obuwia 
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a Radą powiatową wielicką w sprawie przyłącze- 
nia Podgórza do Krakowa. Materysły potrzebne 
do tych rokowań zostały już przez Mag!a:rat m. 
Krakowa przygotowane. 

Wiec, który się nio odbył. Pod tym ty- 
tulem zamieszcza „Głos Narcdu" bardzo chare- 
kierystyczną korespondencyę z Wadowic, dowo- 
dzęcą, jak „głęboko” w lud wnikły hasta, gio- 
Szone w zachodniej Galicyi przez spółkę stoja- 
łowczyków i wszechpolaków. Morespondencya t: 
z Wadowic brzmi: 

„Plakat z podpisem „Komitet“ zaprasza 
| wszystkich na dzień 24 bm. o godz. 2 po polu 
aviu do sali posiedzeń Rady gminnej na wiec, 
odbyć się mający „w celu oem. wienia sejmowe 
rofermy wyborczej na tle waiki stronnictw". 
Przybyli: burm. dr. Opydo, radca sądu dr. So 
lak, adw. dr. W :dziński, inż. Zawadzki, kom, di. 
Arct, posel sejm. Ant. Styla, Putek, wójt z Rudr, 
przysłany z redakcyi „Słowa Polskiego” Józei 
Fiatiosz | wasz korespondent Gdy po godz. wpó 
do Ś-ciej nikt się więcej nia zjawił, zabrał głos 
iradca dr. Solak, omawiając zgromadzonym ośmiu 
osobom, iż posiowie Zamorski i Ptaś, któ- 
rzy wiec ten zarządzili, z powodu barizo wa- 
żnych obecnie w Kole polskiem toczących się 
spraw — przyhycie swoje odwołali. A poni. waż 
wiec ten urządzono głównie dla włościan, któ. 
rych na sali niema, zaś obecni sami inteligentni 
ludzi, mają własne zdanie i o sytuacyi z gaze 
są należycie poinformowani, uważa wiec w tym 
skladzie wiecowników za zbędny. Brawo zakoń- 
czyło „wiec” i wszyscy na drzemkę poob:ednią 
do domów się udali", 

„Koło polonistów“ wszechnicy lwowskiej 
urządza zwyczajne Walne Zgromadzenie w środę 
30 bm. o godz. 7 wieczorem w gmachu głównym 
Un:wersytetu. 

Wykłady z dziedziny nauk społecznych. 
Walne ziednoczenie badań spolecznych w Wie- 
dniu, które urządziło w czerwcu b. r. naukową 
wyciaczkę do Uilicyi po przewodnictwem szefa 
sekcyi w ministerstwie wyznań i oświaty Cwi 
klińskiego zapowiada cykl wykładów w czasie od 
5 listopada do 20 grudnia br. Wykłady będą się 
odbywaty w uniwersytecie wiedeńskim a są prze- 
znaczone dla intelig'ncyi zawodowej. Z cieka- 
wych tematów należy wymienić: źródła siły w 
przemyśle (prel. prof. politechn. Baudiss), ochro- 
na prawa przemysłowej własności (gewerbliches 
Urheberrecht, prel. prez. urzędu patentow: go 
Beck), techniczne muzea (prel. Eksc. Exner), 
syndykalizm i polityczne partye w ruchu roboini. 
czym (prel. prof. uniw. Grünberg), administracya 
podztków bezpośrednich (prel. sekr. minist. Gńin- 
wald), ubezpieczenie społeczne (prel. prof. u- 
niw. Layer), banki i kredyt (prel. radca minist. 
Łopuszański), austryacki budżet (prel. sekr. min. 
P tzauer), prawo i administracya rolnicza (prel. 
szef sekc. Seidler), istota i przyczyny drożyzny 
(prel. prof. polit. Spann), * węgierska polityka 
przemysłowa (prel. węr. sek. stanu Szterenyi), 
ochrona robotników (prel. doc. uniw. Teleky), u- 
stawodawstwo ma polu ocarony mieszkaniowej 
(prel. sekr. min. doc. Vogel), prawo  pensyjne 
austr, urzędników (prel. sekr. min. Wi.fiing) i 
zasady administracyi kolejowej (prel. em. raini- 
ster Wittek). 

Opieka nad wychodźcami-robotnikami. 
Z Lipska donoszą, że z dniem 17 bm. rozpoczął 
tam swoją działalność Związek polskich Towa- 
rzystw katolickich w Saksonii i sąsiedich dziel- 
nicach. Zadaniem Związku jest opieka nad ty- 
siącami Polaków, przebywających stale w Sak- 
sonii, oraz nad robotnikami sezonowymi. Związek 
otworzył biuro porady prawnej i biuro wykazu 
pracy, a dnia 1 listopada urządza Bank ludowy 
i Kasę depozytową. Adres Związku jest następu* 
jący: Leipzig Plagwitz, Merseburger. 

Awantury uliczne czesko-niemieckie. Z 
Wiednia telegrafują: Wczoraj przedpołudniem 
urządzili narodowi Niemcy demonstracyę z po- 
wodu obrotu, jaki wzięia sprawa szkoły czeskiej 


im. Komensky'ego w Wiedniu. Przyszło do kilka- | 


|krotnych starć między Czechami a Niemcami. 
Na przyszłą niedziele zapowiadają Niemcy de- 
monstracyę na Ringstrasse. 


„Congo“. — Pierwszy 


fzaka Scehielera 


ZE PIE POSTED E IAA EEEE DC S oj R n 
1. Damskie buciki sznurowane, rosyjskim lakierem obrładane, ciepły, elegancki bucik zimowy K 6—. 

2. Męskie sukienne na gumach, obkładane skórą boksową, podwójną podeszwą gatunek a gwarancyą K 9'50. 
7 a 3. Te same całe ze skóry boksowej do sznurowania także amer. K 9:50, Kalosze la damskie K 3'29, 
dla P, T. Publiczności na aezon zimo- męskie K 4'50. Buty z cholewami męskie i dziecinne. Nailepszej jakości damskie, męskie i dziecinne 
Lwów, Karola Ludwika 31 
I 
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izbo Stewerzyażeń rękodzielniczych i 
zrzaynysłowych we Lwowie donosi, że przyjęe 
cie i otwarcie ofert ma budowę domu lzby od- 
'ędzie się nieodwołalnie w środę dnia 30 paź- 
'ziernika w biurze lzby (Ratusz Il p.) o godz. 
łł=tej w południe. 

O wyniku licytacyi ofertowej uwiadomieni 
zostanę pp. oferenci pisemnie. 

Galicy ski towar — sprowadzony z Wie- 
dnia jest lepszy. Zdarzało się to już często i 2 
innymi fabrykalami galicy:skimi, że po odbyciu 
wędrówki za granicę lub nawet za morze wracały 
ło nis do kraju j ko „znakomity towar françu- 
ski” lub „najlepsze tutki egipskie” (z sasowskiej 
b.kulki) i t. d. Orecn.e zaszedł analogiczny wy- 
adek z gumami do wycierania (tak zw. radyr- 
semi). 

Fabryra wyrobów gumowych M. Thorna w 
Krakowie, chcąc wprowadzić u galicyjskich ku- 
vców  „radyrai” kra owe, Spotykała u kupców 
"woje wdasne wyroby, sprowadzane z Wiednia, 
które wiedeńscy grosiści w fabryce Thorna za- 
sup.li. Te drogą przez Wedleń sprowadzane gu“ 
my cieszyły się, jak się zdaje większymi wzglę* 
dami publiczności, niż sprowadzane wprost a 
Krakowa. 


Pe:ary. W niedzielę o godz. 3 popoł. wy- 
buchł ogisń na budowie Eisenklammera i Ebia 
przy ul. Szpi alnej |. 4. Na miejsce pożaru przy- 
była straż pożarna i ogień zlokalizowała. Szkoda 
wynosi około 600 kor. — W tymże samem dniu 
o godz. 8 w. wybuchł pożar na folwarku Maje- 
rówka za kyczakowską rogatką, posiadłości p. J. 
Cybuiskiego. Spłonęły dwie stodoły pełne zboża, 
Straży pożarnej po całonocnej pracy udało się 
ogień zlokalizować tak, że dom mieszkalny po- 
został nieuszkodzony. 


Sprawy brukowe. Aresztowano: woźnicę 
J. Huczkiewicza za rozbicie głowy koledze, oraz 
poszukiwanego za kradzież Filipa Tatarkiewicza. 


Konkurs. Wydział centralny Towarzystwa wzajemnej 
pomocy rękodzielników i przemysłowców „Rodzina“ ogla- 
sza konkurs, celem rozdziejienia datków na cele naukowe 
dla dzieci członków rzęczywistych. Podania wnosić należy 
tylko za pośrednictwem wiaściwegoa oddzia u do Wydziału 
centralnego, najpóźniej do 39 listopada 1912. 

„Muezeum", czasopismo poświęcone sprawom wy- 
chowania i szkolu:ctwa, wydawane nakładem Towarzystwa 
Nauczycieli sskól wyższych, w zeszycie za pazdziernik za- 
wera następujące artynuły : Bienenstock M. dr.: Wvcho» 
wanie społeczne w świetle najnowszej liter:tury pedago- 
g'cznej (iox.); Szycówna A.: Alasyfikacya uczniów w Sz :0- 
fach amerykańsk'ch ; Łabondziński St. dr.: Głos w sprawie 
uczenia się języków francuskiego i angielskiego; Wołk- 
Łaniewski: Folepszenie bytu materyalnego nauczycieli 
szkół średnich w Rosyi. Następują oceny, sprawozdania, 
pomniejsze notatki, oraz dokładne sprawozdanie z IV-go 
Zjazdu c'łonków i XXVIII walnego zgromadzenia Tow. 
Naucz. szkół wyższ., zawierające referaty : 1) dra St. Weie 
nera o relormnie t. zw. konferencyi wywiadowczych; 
£} Stan. Merty o harcach (scoutingu), oraz 3) Kazimiery 
Szafrańskiej o up .Ństwowieniu żeńskich szkół, średnich. 


Aparat do centralnego i zwykłego ogrzewania 
ropą wynalazku p. St. Worliczki przeszedł onegdaj ogniom 
wą próbę w obecności delegatów „Związku wynalazców" 
i zaproszonych gości, Próba wykazała, że już po krótko- 
trwałzm pougrz niu otrzymuje się bardzo intenzywne ga- 
zowanie ropy i spalanie się jasnym płomieniem. Jeden i 
ten sam modeł zasadniczy zależnie od wielkości i urzą- 
dzenia nadaje się bądź do ogrzewania pieców pokojowych 
i kuchenn.ch, pąiź też do ogrzewania koiłów, łaźni, ho- 
teli i jako surogat centralnego ogrzewania. Próba odbyła 
się w pracowni konstruktora mechanika Ant, Bartoszka 
przy ul. Bartosza Głowackiego l. 14, gdzie aparat ten 
imożna oglądać, 


Były uczeń WP. dentysty dra Bieńkowskiego i tech- 
nik dentystycznych zakładów zagranicznych Aleltsan= 
der Silherschein otworzy Żakiad dsnty- 
styczny przy ul. Bopernika 1. 3800 


Krajowy przemysł apteczny. Znane w 
kraju laboratoryum  chemicżno - farmaceutyczne 
apteki Fortunata Gralewskiego w Krakowie, rzu- 
ciło na rynek nowy środek leczniczy pod nazwą 
„Figol*. Jest to syrup, sporządzony przez dyaiy« 
zacyę miąsu fig smyrneńskich z odpowiednim dò- 
datsiem płynnego wyciągu strączków senesawych. 
„Figol” jest nader przyjemnym w użyciu środ- 
kiem przeczyszczającym i nadaje się szczególnie 
przy zaparciu stolca, cierpieniach żołądkowych etc, 


(=) 


joss oc u 
£ainowienia z pirowincył 


załatwia się odwr. pocztą, %2 


a w razie niedogodności 3% 
zamienia lub zwraca się 
pieniądze Kóg ul. Stanie 


tro. — Teieion 1799. sława i róg Kar. Ludwika. 
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Nowe zwycięstwa Serbów i Bułgarów. — Marsz na Saloniki. — 
Coraz bliżej Konstantynopola! — Klofacz na wojnie. — Apetyty 
mocarstw. — Status quo na szali. — Rumunia wobec wojny. 


Na teatrze trackim. 


Po klęsce pod Kirkkilisse i upadku tej 
twierdzy, armia turecka cofa się coraz dalej ku 
Carogrodowi. Opuściła już bez walki pozycyę 
zajmowaną na przestrzeni Bunar Hissar— Eski 
Baba—Liile Burgas, którą zajęła armia bułgar- 
ska. Z chwilą, gdy armia turecka stawi czoło 
armii bułgarskiej na linii Czorlu—Saraj—Miria, 
przyjdzie do wielkiej bitwy. Być może jednak, 
że się Turcy cofną tuż przed Konstantynopol na 
linię fortyfikacyjną Czataldży. 

W każdym razie zbłiża się rozstrzygająca 
o wyniku wojny wielka bitwa szykkimi krokami. 
Adryanopo! jest w tej chwili zupełnie odcięty od 
armii tureckiej i od Konstantynopola. Zajęciem 
Eski Baby i Liile Burgas przez Bułgarów odcię- 
tem zostało także wszelkie połączenie stolicy 
Turcyi z Salonikami i wszystkimi teatrami woj- 
ny na zachodzie. 


Konstantynopol. (TBK.) Według telegramu 
nadeszłego do ministerstwa wojny, armia rozpo- 
częła pochód naprzód ku nieprzyjacielowi. 

Konstantynopol. (TBK.) Potwierdza się 
wiadomość, że ks. Abdul Halim, syn b. sułtana 
Abdul Hamida, w bitwie pod Kirkkilisse zraniony 
został w nogę. 

Konstantynopol. (Tel. wł.) Sułtan uda się 
za parę dni do kwatery tureckiej w Czorłu. 

Konstantynypol. (TBK.) Słychać, że na- 
stępca tronu ks. Jussuf Izzedin, piastujący urząd 
marszałka, uda się na plac beju. 

Konstantynopol. (TBK.) Telegram naczel- 
nego wodza, ministra wajny Nazima baszy z daty 
wczorajszej donosi: Ponieważ armia bułgarska 
w Rumelii wschodniej skutkiem walki z dn. 22 
bm. na północ od Kirkkiksse była znacznie osła- 
biona, nie udało jej się jeszcze przywrócić po- 
rządku i przystąpić do dalszego marszu naprzód. 
Cesarska armia wschodnia, która od owego dnia 
pracuje dniem i nocą, stara się powiększyć i 
wzmocnić swe sły. Wobec tego prawdopodo- 
bnie w krótkim bardzo czasie nastąpi wielka 
bitwa. 

Berlin. (Tel. wł.). W tutejszych kołach 
wojskowych wierzą jeszcze zawsze, że Ssytuacya 
dia Turcyi nie jest jeszcze rozpaczłiwa. Wyraża- 
ją tu przekonanie, ze armia turecka zdobędzie 
napowrót utracone pozycye. 


Zwycięstwa Serbów. 


(k) Pobici na głowę pod Kumanowo — Turcy 
uciekli bezładnie, porzucając po drodze armaty, 
tabory, przepędzili przez Skoplje, nie zatrzymu- 
jąc się tam wcale i stąd poszli w dwu kierun- 
kach. Jedna część zwróciła się ku Tetowo (Kal- 
kandelea) na zachód, druga ku Welezie (Kópri- 
lt) i Salonikom na południowy wschód. Tym- 
czasem wojska serbskie i bułgarskie, które swe- 
go czasu obsadziły Koczanę i Kratowo, wyparły 
oddziały tureckie z Owczego Pola, z Welezy i 
z lstib, które także w bezładzie zaczęły uciekać 
ku Salonikom. Dopiero koło wąwozów Demirka- 
pu, o 100 km.od Skoplje zdołały rozbitki wojsk 
tureckich ochłonąć. I tu zbiera się w tej chwili 
armia turecka, aby jeszcze raz zasłonić drogę do 
Sałonik. Przypuszczalnie zostanie ona wzmocnio- 
ną teraz posiłkami ze Salonik lub Serres. 

Tymczasem dalej na północy, w Sandżaku 
i na Kossowem Polu Serbowie zdobyli wszystkie 
ważniejsze punkty i miasta. Także wąwozy koło 
Kaczaniku, łączące Kossowe Pole z doliną War- 
daru 'Skoplje-Sałoniki) wpadły w ręce Serbów. 
Połączeniu się wszystkich sił serbskich nic już 
nie stoi na przeszkodzie. 


d 


99 Należy żądać we wszystkich sklepach papieru li- 
stowego wyrobu jedynej w kraju fabryki: 


i. W. NIEMOJDWSKIEGO | SKI we Lwowie 
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Belgrad. (Tel. wł.) Wiadomość podana 
przez tutejszą „Tribunę* potwierdza się. Istib 
zostało zajęte przez Serbów. Turcy cofnęli 
się z Istib w kierunku Welez. Ludneść miasta 
Istib powstała przeciw Turkom i splądrowała 
magazyny broni. 

Belgrad, (Tei. wł.) Donoszą tu, że Turcy 
cofnęli się z Uskiib w kierunku Monastyru. W ten 
sposób droga do Salonik stała się wolną dla 
armii serbsko-buźgarskiej. 

Bełgrad. (Tel. wł.) Koło wąwozu Kacza- 
nik odbyła się zacięta walka z Turkami. 
Wąwóz zastał przez Serbów zdobyty. Turcy 
mieli 700 trupów i tysiąc rannych i jeńców. 
Arnauci oddali Serbom broń prosząc aby im po- 
zwolono wrócić do ojczyzny. Arnauci masowo 
opuszczają szeregi tureckie, Szerzy się wśród 
nich panika. 

Belgrad. (TBK.) Według prywatnego do- 
niesienia miasto Tetowo poddało się. Armia 
serbska stoi pod Welez (Kopriilli). Turcy podob- 
bno koncentrują się pod Demirkapu, a wedle 
niepotwierdzonych jeszcze wiadomości także pod 
Serres. Spodziewają się niebawem zajęcia 
miasta Prizrend. Główna kwatera. serbska ma 
być dziś przeniesiona z Wranii do Skoplie. 

Obiega pogłoska, że pod Welez 7060 Tur- 
ków dostało się do niewoli. 

Belgrad, (Tel. wł.) Poseł do parlamentu 
austryackiego Klofacz brał udział w uroczy- 
stościach na cześć zwycięstw serbskich w Wranii. 
Po odśpiewaniu hymnów rosyjskich i słowiań- 
skich, wygłosił Klofacz mowę, w której między 
innemi znalazł się następujący ustęp: „Gdy Ser- 
bewie płakali, płakali też i Czesi, gdy Serbowie 
się cieszyli, cieszyli się też Czesi. Teraz mają 
Czesi prawo święcić zwycięstwa serbskie. Sło- 
wianie nie dopuszczą do drugiego 
kongresu berlińskiego*. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Pewien ranny oficer 
serbski oświadczył korespondentowi „Zeit“ co 
następuje: We wszystkich dotychczasowych wal- 
kach Serbów z Turkami przychodzło do ataków 
na bagnety. Okazało się więc mylnem twierdze- 
nie, jakoby w nowoczesnej wojnie atak na ba- 
gnety był tylko wyjątkowem zjawiskiem. Zauwa- 
żył dalej ów oficer, że gdy regularne wojsko tu- 
reckie walczy dziglnie pierś o pierś i trudno je 
bez zaciętych walk wyrugować z zajętego stano- 
wiska, to Arnauci w walce na bagnety wcale nie 
mogą Się ostać i natychmiast uciekają. Turecka 
artylerya strzela bardzo źle, wobec czego też jej 
działanie jest zupełnie nieznaczne. Mnóstwo ar- 
mat pozostawionych przez Turków na polu jest 
najlepszym dowodem  rozprzężenia armii tu- 
reckiej. 


W Grecyi. 


(k) Główna kwatera greckiej armii przeniesiona 
została do miasta Kożani (60 km. od granicy 
koło Elassony) i król grecki zjechał do głównej 
kwatery. W całym zajętym kraju zaprowadzono 
administracyę grecką. To są wiadomości, dowo- 
dzące, że się Grecy czują już całkiem panami 
sytuacyi. Przypuszczać należy, że armia grecka 
pomaszeruje dałej ku Salonikom, aby się tam 
złączyć z siłami serbko-bułgarskiemi, a mała 
stosunkowo część wojska greckiego zajmie się 
wyłowieniem i wytępieniem rozbitych resztek ar- 
mii tureckiej. 

Ateny. (Ag. At.) Podczas wjazdu do Ko” 
żaniu króla witano z zapałem. Miasto udekoro” 
wano chorągwiami. 

Petersburg. (Tel. pryw.) W rosyjskich ko- 
łach dypłomatycznych mówią, że poseł rosyjski 


w Atenach w rozmowie dał do poznania rządo- |cya między Greyem, 


(KJ 
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pod nazwą: 


50/ od sprzedaży brutto przeznaczono na 
Weteranów z r. 1863 do dyspozycji i 136 
pod kontrolą Komitetu Jubileuszowego 


Główny skład: we Lwowie, Pasaż Mikslascha. 
Do nabycia wszędzie. 


wi greckiemu, że akcya floty greckiej, zmuszająd 
ca Turcyę do zamknięcia cieśnin, jest niępożą- 
dana. 


W Czarnogórze. 


Rijeka. (TBK.) Wojsko czarnogórskie 
wczoraj w południe zajęło Plewlje (w San- 
dżaku Nowobazarskim. Przyp. Red.) 


— 


Rumunia a Bałkany. 


GH) W sytuacyi międzynarodowej pogore 
szenie przedstawiają wiadomości z Rumunii. 
Wmieszanie się jej w wojnę bałkańską byłoby 
naruszeniem neutralności europejskiej na nieko- 
rzyść państw bałkańskich. Rumunia zawsze tak 
się usilnie starała, aby jej nie uważano za pań- 
stwo bałkańskie, a z początkiem wojny stanęła 
na uboczu, że sama się wykluczyła z gry bał- 
kańskiej. Usiłując zaś wtrącić się do niej teraz, 
naraziłaby lekkomyślnie pokój Europy, i sama 
wystawiłaby się na wielkie niebezpieczeństwo. Bo 
wtedy Rosya skorzystałaby ze sposobności ode- 
grania jeszcze raz roli jedynej opiekunki państw 
bałkańskich. A jej interwencya skrupiłaby się 
przedewszystkiem na Rumunii, która nadto mia- 
łaby zbyt silnego wojskowo przeciwnika w Bul- 
garyi. Dlatego można mieć nadzieję, że Europa 
potrafi natchnąć Rumunię bardziej pokojowem 
przekonaniem... 


Paryż. (Tel. wł.) Z Bukaresztu donoszą tu, 
że stanowisko Rumunii wobec wypadków na 
Bałkanie odnieść należy do wpływów  austryac= 
kich. Rumunia, bowiem — jak wiadomo — za- 
warła z monarchią austro-węgierską konwencyę 
wojskową, która ma wejść w życie na wypadek 
gdyby sytuacya na Bałkanie tego wymagała. Nie- 
które dzienniki bukareszteńskie atakują z tego 
powodu Austro-Węgry. 

Berlin. (Tel. wł.) W tutejszem poselstwie 
rumuńskiem oświadczają, że o mobilizacyi 
Rumunii urzędowo nic nie wiado- 
mo. W kołach dypiomatycznych obznajomionych 
z stosunkami Rumunii również nic o mobilizacyi 
nie wiedzą, wyrażają jednak zapatrywanie, że sy- 
tuacya jest tak naprężona, że wypadki najbliż* 
szych dni nie dadzą się absolutnie z całą pe- 
wnością przepowiedzieć. Że położenie jest pe- 
ważne, dowodzi tego choćby mowa króla 
Karola. 

Wiedeń. (Tel. wł.) O możliwości mobili- 
zacyi przynosi „N. Fr. Presse" następujące 
uwagi: Mobilizacya armii rumuńskiej na południu 
państwa musiałaby zmienić o tyle strategiczną 
sytuacyę Bulgaryi, że byłaby ona zmuszona dla 
ochrony swych granic północnych wysłać znaczne 
ilości wojska. Ponieważ mobilizacya Rumunii 
potrwałaby około co najmniej dwa tygodnie — w 
którym to czasie Bułgarya zdoła się. prawdopo- 
dobnie uporać z Turcyą — przeto przyjąć nale- 
ży, że mobilizacya ta niema na celu jakiejś bez- 
pośredniej akcyi, lecz nastąpiłaby dopiero wtedy, 
gdyby interesy Rumunii wymagały bezwzględnej 
ochrony. Armia rumuńska liczy na stopie poko- 
jowej 95.000 ludzi, na stopie wojennej 250.000 
ludzi, dzieli się zaś na 5 korpusów. 

Bukareszt. (TBK.) Ag. rumuńska upowa- 
żniona jest do zaprzeczenia pogłosce o zarządze- 
niu mobilizacyi w Rumunii. 


Gorączkowa praca dyplomacyi. 
Londyn. (Tel. wł.) W urzędzie spraw za- 


granicznych odbyła się wczoraj długa konferen- 
Churchillem a Selleyem, 


„Add 
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Na żądanie cenniki fraæaco. 


'której przypisują bardzo wielkie znaczenie. Są- 
dzą, że powzięto na tej konferencyi bardzo 
ważne uchwały, dotyczące sytuacyi na 
Bałkanie, 

Paryż. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze dono- 
szą, że Francya będzie żądała „o dszkodo- 
wania, jeżeli „status quo* zostanie 
naruszony. Na konferencyi europejskiej wy- 
stąpi Francya z postułatami co do specyalnych 
gospodarczych koncesyi w Syryi. 

«= Londyn. (Tel. wł.) Prasa angielska, 
która dotychczas zachowywała rezerwę, lub sta- 
wała zupełnie po stronie tureckiej, zaczyna się 
teraz skłaniać w kierunku obecnych 
zwycięzców. „Daily Mail“ pisze dziś mię- 
dzy innemi: „Status quo“ nie da się utrzymać. 
Dotychczasowy werdykt mocarstw, iż nie należy 
dopuścić do żadnych zmian terytoryalnych na 
Bałkanie, jest już tylko rozbitkiem i może się 
stać niebezpieczny dla dalszego rozwoju wypad- 
ków. W ciągu dni najbliższych dyplomacya euro- 
pejska będzie musiała pomyśleć o sprawiedliwem, 
zakrojonem na wielką skalę rozwiązaniu kwestyj, 
bałkańskiej. Główną jest rzeczą, aby mocarstwa 
miały swą wolę, aby tę wolę mogły obrócić 
w czyn. 

W podobnym tonie utrzymują się 
dzienniki londyńskie. — Wszystkie twierdzą, 

„Status quo“ nie da się utrzymać. 


b= Londyn. (Tel. wl). Były poseł serbski 
w Londynie Miakowicz wyraża się w „Daily 
Telegr.“ w ten sposób o sytuacyi: Austrya musi 
przestać stawiania oporu przeciwko utworzeniu 
Wielkiej Bułgaryi, Wielkiej Serbii, Wielkiej Gre- 
cyi i Wielkiej Czarnogóry. Anglia, Francya, 
Niemcy i Włochy muszą swój wpływ wywrzeć 
na Austryę, ażeby ustąpiła wobec dążeń państw 
bałkańskich. Jeżeli zaś Austrya nie ustąpi, wów- 
czas pozostaną tylko dwie ewantualności: albo 
porozumienie austryacko-rosyjskie co do podziału 
Bałkanu, albo ogó!na wojna europejska. — 
Pierwsza ewentualność stanowiłaby dość wielkie 
niebezpieczeństwo dla Anglii, Francyi i Włoch. 
O wiele mniej niebezpiecznie byłoby dla tych 
państw, gdyby Turcya została rozdzielona po- 
między państwa bałkańskie. 


Frankfurt. (Tel, wł.) „Fr. Ztg* donosi z 
Wiednia: Mimo nadzwyczajnych sukcesów państw 
bałkańskich, trzymają się w tutejszych miarodaj- 
nych kołach jeszcze ciągle formuły status quo. 
Czas interwencyi, zdaniem tych kół, jeszcze 
nie nadszedł. Interwencya mocarstw napotkałaby 
teraz na opór Turków, których główna armia 
jeszcze nie jest naruszona. Plany podziału Bał- 
kanu, które kolportowano jako zamiary państw 
bałkańskich, spotkają się ze stanowczym oporem 
Austryi, która nie dopuści do wzmocnienie Ser- 
bii na południowym wschodzie, ponieważ Zwią- 
zek bałkański i tak jest tylko przyczepką do trój- 
porozumienia. Austrya nie chce sobie utworzyć 
w Bośni nowej Lombardyi, któraby później 
wpadła w ręce popieranej przez Rosyę Wielkiej 
Serbii. 

Korespondent „Fr. Ztg* odniósł wogóle 
wrażenie, że Austro-Węgry z wielką stanowczo- 
ścią obstawać „będą przy swojem stanowisku Co- 
kolwiekbądź się zdarzy na terenie wojny. 

Petersburg. (Tel. wł.) Ministerstwo spraw 
zagranicznych zaprzecza wiadomości, jakoby 
łącznie z austro-węgierskiem ministerstwem spraw 
zagranicznych oświadczyło, że zastrzega sobie 
swobodę działania na Bałkanie, 


inne 
że 


30 żołnierzy austryackich 
na wojnie, 


Berlin. (Tel. wł.) „Tageblatt“ donosi z Za- 
grzebia : Sensacyę wywołała wiadomość, że ofi- 
cer czwartego batalionu 55 pułku piechoty, sta- 
cyonowanego w miejscowości Focza zdezerterował 
wraz z 30-tu żołnierzami i uciekł za granicę. 
Przypuszczają, że dezerterzy przyłączyli 
się do wojska czarnogórskiego. Dnia 
15 bm. opuścił ów oficer garnizon i więcej nie 
wrócił. Patrole nie znalazły śladu ani oficera ani 
jego oddziału. | (Artykul ten oznacza znamienny zwrot w|c868  Mościuszki 5. Telefon 1468, oddziału. 


„Gazeta Wieczorna" z dnia 29. października 1912. 


Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. Presse“ dono” 
si, że wprawdzie już przed kilku dniami wiedzia- 
no, iż porucznik Włodzimierz Ban z 53 pp. udał 
się do Czarnogóry, nieprawdą jednak jest, jakoby 
50 żołnierzy wraz z nim uciekło, 


Wielkie oszustwo w Krakowie. 


Kraków. (Tel. wł.) Wczoraj wieczorem 
odbyło się zgromadzenie wierzycieli Olkusznika, 
na którem postanowiono wdrożyć akcyę asana- 
cyjną w tym kierunku, aby wielkie banki zezwo- 
liły na prolongatę weksli wszystkich poszkodo- 
wanych kapitalistów aż do czasu gdy interesy 
z księżmi Pijarami nie będą rozwikłane. 

Okazało się jednakowoż, że Olkusznik bar- 
dzo wielką ilość weksli ulokował u prywatnych 
eskonterów, którzy nie chcą się zgodzić na pro- 
longatę i asanacyę. I tak znajdują się weksle na 
15.000 koron opiewające na nazwisko p. Masa- 
rowa, jednego z tutejszych kupców, u eskontera 
Nazteła. P. Masarow skutkiem tego natychmiast 
zgłosił konkurs. 


Z CARATU. 


„Petersburg. (Tel. wł.) Stołypin, brat 'b. 
premiera, oświadcza w „Now. Wremia*, że w 
razie nowych zwycięstw po stronie państw bał» 
kańskich wojna wkrótce będzie ukończona. Pań- 
stwa bałkańskie zachowają zdobyte terytorya a 
Konstantynopol zostanie zaofiarowany Rosyi, o 
ile zgodzi się przyjąć tę propozycyę. 

Petersburg. (Tel. wł.). „Now. Wremia* 
otrzymało ostrzeżenie od ministerstwa spraw za- 
granicznych, aby zaniechała ciągłych napaści na 
Sazonowa, gdyż inaczej pismo zostanie zawie- 
szone. 


Depesze „Ekonomisty*. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Na dzisiejszej giełdzie 
przedpołudniowej zachowywała spekulacya wielką 
rezerwę. Kupowano tylko akcye Skoda, później 
jednak interesa zawierano tylko niechętnie. Kur- 
sy przeważnie spadły. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Czasopismo „Österr. 
Handelsmuseum“ donosi, że przy konkurencyi 
fabryk papieru w sprawie pokrycia zapotrzebo- 
wania rumuńskiego monopolu tytoniowego w. bi- 
bułki cygaretowe otrzymały fabryki austryackie 
zamówienia na milion fr., z której to sumy przy- 
pada na fakrykę p. Zygmunta Weisera w Sasso- 
wie 800.000 fr. 


Giełda poranna. 


Wiedeń, dnia 29 października 1912. — 


godz. 10 m. 30. 

Marki 11786, Renta majowa 85*20, Renta koron. 
węg. 84:70, Akcye austr. zaki. kred. 600-25, Akcye węg. 
ki kred. 782*—, Akcye Anglobanku 31450, Akcye Union- 
banku 572*—. Akcye Bankvereinu 500:—. 'Akcye Liinder- 
banku 4795), Akcye kolei państwowej 670:—, Lombardy 
104'00. Akcye Fabryki broni —*—, Akcye tytoniowe —— 
Akcye Alpiny 94100, Akcye Rima Muranyi 719'00, Akcye 
Prask. Tow. žel. ——*—, Losy tureckie 213-25, Ruble 
25450, 40/0 listy zast, Banku hipot. 88—, 4!/20/0 listy zast. 
Banku hipot. 93:60, 40/9 galic. poż. kraj. z r. 1893 84:80, 
40/0 listy zast. Banku kraj. 85°25, 56 |. listy Tow. kredyt. 
ziem, 8450, 4!/2%fo Gal. Bank. kredyt. ziem, 97 —98, Akcye 
Skoda 747—. 

Usposobienie: bez ochoty. 


-~ 


Z ostatniej chwili. 


Konstantynopol. (Tel. wł.). Wedle wiado- 
mości ze strony urzędowej, wojska tureckie po 
bardzo gwałtownych walkach odzyskały napo- |. 
wrót od Greków miejscowość Serfidże. (Znaczy- 
łoby to, że Turcy dostali się na tyły armii gre- 
ckiej. Red.). 

Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. Presse* zamie” 
szcza dziś artykuł wstępny, przemawiający za 
porozumieniem Austro-Węgier z Serbią, a to 
w sposób bezpośredni bez uciekania się do opi- 
nii mocarstw. 

(Artykuł ten oznacza znamienny zwrot w 


Jutro we środę o godz. 5-tej po południu śpiewają, a p i ulubiony pęt 


CARUSOiSLEŻAK 


M. GEIGER" 


wraz ze swoją mistrzowską orkiestrą 
koncertute prawdziwie po mistrzowsku 


- Stw? 
zapatrywaniach kół dyplomatycznych na politykę 
monarchii. Red.) 

Wiedeń. (Tel. wł.) W Izbie posłów odpo- 
wiedział dziś hr. Stiirgkh na interpelacyę w spra- 
wie polityki zagranicznej. 

Premier zaznaczył, że Austrya uprawia 
politykę pokojową i stanowczo zaprzeczył 
pogioskom o mobilizacyi armii austro-wę- 
gierskiej. 

Niema nawet — jak twierdził hr. Stiirghk— 
wzmocnionego stanu pokojowego. Znamienny 
jest końcowy ustęp mowy, według którego Au- 
strya nie może za każdą cenę i bezwzględnie 
gwarantować za utrzymanie pokoju. 


Odwilż dziś na całej linii. Słońce robi 
swoje, więc śnieg na dachach taje w gwałtownem 
tempie, a w tem samem tempie śnieg na uli- 
cach i trotuarach zamienia stę w wodę, a raczej 
w błoto. Konsekwencye dość jasne: mokro z 
góry i mokro z dołu. 


w szponach szalbierczej trójki. Dziś raa 
no rozpoczęła się w dalszym ciągu rozprawę- 
przeciw ks. Połoszynowiczowi i tow. o szalbier= 
stwa na szkodę pp. Ossolińskich. Zeznawała na- 
przód matka p. Ossolińskiej, Helena Lewando- 
wska. Poniosła ona także szkodę, bo straciła 
przeszło 200.000 K, danych na zadatek przy 
kupnie Kamionki Str.; z naciskiem zaznaczyła, 
p. Lewandowska, że składając pieniądze, zastrze- 
gła prawo swej własności, że dalej ks. Połoszy- 
nowicz ręczył swą „szatą kapłańską” , iż pienia- 
dze te osobiście z powrotem jej przywiezie. Po 
przesłuchaniu p. Lewandowskiej przez przewodni- 
czącego, postawili kilka pytań obrońcy dr. Horo- 
witz i dr. Weitz, a że pytania te odnosiły się 
do kwestyi już omówionych przez przewodniczą- 
cego i chodziło widocznie o „zakałapućkanie* 
sprawy i zatarcie wrażenia zeznań, przewodni- 
czący r. Rybicki bardzo energicznie wystąpił 
przeciw temu. Następnie słuchano jako świadka 
brata poszkodowanego, p. Władysława Ossoliń- 
skiego, który bardzo szczegółowo opowiadał i o 
kupnie Kamionki Str. i o stanie umysłowym p. 
Stanisława Ossolińskiego. 

Rozprawa trwa dalej. 

Z przemysłu naftowego. 
Związku producentów ropy“ 
zapowiedziana na 29 bm. 


Z „Krajowego 
informuj. ją nas, że 
konierencya między 


Związkiem a reprezentantami ministerstwa robót 
publicznych wbrew odmiennym wiadomościom, 
odbędzie się w Wiedniu. 


BETAN TEE T A EEE 
NADESŁANE. 


Artykuły i notatki w tym dziale zamieszczone nie pocho- 
dzą gd Redakcyi. 


FILIA C. K. UPRZYW. 


Austriackiego Fakładn Kredytowego 


dla że i przemysłu we Lwowie, 
ul. 3-go Maja 14 3870 


podwyższa z dniem 1. listopada b. r. stopę pro- 
centową od wszystkich książeczek wkładkowych 


z 4% Ma 44% 


i wydaje nowe asygnaty kasowe: 


4'|20f-we z 8-mio dniowem wypowiedzeniem 
43|40/-we z 14-to 
59we z 30-to » 


Dentysta Dr. Teodor Thom 
mieszka obecnie 
Hościuszki 5. Telefon 1468. 
w nowootworzonej, z komfortem Tatro we środę o godz. 5-tei po południu Spiewają. a sławny i ulubiony wirtuoz _ _ w nawoctwórzonej, z komfortem urządzonej 


Kawiarni Amerykańskiej 


We L-vowie, "w niedźsię, | 11 
Codziennie wieczorem, a w niedzielę, 
Środę i sobotę o godz. 5-tej popołuduiu * 10NRCEF t. 


» 


2868 


Str. 8. 


Bibliografia. 


Molier. Dzieła przełożył Tadeusz 
Żeleński (Boy), wstępem i uwagami krytycznemi 
opatrzył dr. Wł. Giinther. Wydanie zupełne, do- 
konane staraniem tłumacza. Tom I-VI. Lwów 
1912. Nakładem księgarni polskiej Bernarda Po- 
łonieckiego. 

Bełza Wł. „Z chłopa król“. Starą ale 
bardzo ucieszną historyę na swój sposób opo- 
wiedział Wł. Bełza. Lwów, Tow. im. Piotra Skar- 
gi 1912. 


Z sali sądowej. 
Proces prasowy. 


Franciszek Jaworski, jedna z najsympaty- 
szniejszych postaci w polskiem dziennikarstwie, 
autor wielu cennych prac z historyi Lwowa, ce- 
niony nadto z powodu swych licznych zalet u- 
mysłu i charakteru, człowiek nie mający wrogów 
w całem -mieście, zasiadł wczoraj na ławie, a ra- 
czej na krześle oskarżonych, albowiem niejaki 
p. Wasyl Kołdra, akademik, uczuł się obrażonyra 
notatką kronikarską w „Kuryerze lwowskim, 
gdzie podano wiadomość, iż tenże p. Kołdra, 
„wspólnik Bendasiuka, szpieg, został wypuszczo- 
ny na wolność”. Że zaś odpowiedzialnym reda- 
ktorem  „„,Kuryera lwowskiego“ jest p. Jaworski 
przeto zastępca Kołdry, adw. dr. Głuszkiewicz, 
pozwał go o obrazę czci przed sąd przysięgłych. 

ozprawa odbyła się wczoraj pod przewodnictwem 
radcy Lewickiego. Stwierdzono, iż istotnie toczy 
się śledztwo o zarzut szpiegostwa przeciw p. 
Kołdrze, którego na wolną stopę wypuszczono za 
kaucyą 8.000 kor. Po wywodach dr. Głuszkie- 
wicza i obrońcy dr. Solańskiego, przysięgli jedno- 
głośnie zaprzeczyli wszystkie pytania, odnoszące 
się do winy p. Jaworskiego, wobec czego trybu- 
nał uwolnił go od winy i kary. 


OQśmicletni męczennik. 


(b) Mały carewicz Aleksy, kiórego choroba 
wywołała w ostatnich dniach tak sprzeczne ko- 
mentarze, od samego swego urodzenia poznał, 
jasiem jest błogosławieństwem być synem uko- 
chanego „batiuszki cara“ świętej Rosyi. Do szó- 
stego roku swego życia żył on w ścisłem ode- 
sobnieniu, pod nieustannym nadzorem kozaka, 
który życiem swem ręczył za zdrowie carewicza. 
Jedynem miejscem jego rozrywki był mały dzie- 
dziniec pałacowy z ogródkiem, gdzie maly Ale- 
ksy bawił się bądź z owym kozakiem, bądź z sy- 
nem pewnej damy dworskiej, 


Gdy z szóstym rokiem zaczął się czas nau- 
ki, odosobnienie nie stało się mniejszem. I nadał 
kozak asystował ciągle carewiczowi i był obecny 
przy wszystkich lekcyach, pobieranych od angiel- 
skich nauczycieli, W nocy kozak ów sypia w 
przedpokoiu, który stanowi jedyny dostęp do sy- 
pialni Aleksego i który się z zewnątrz zamyka na 
klucz, tak że tylko za pośrednictwem dzwonka 
pozostaje on w związku ze światem  zewnętrz- 
nym. Każdą potrawę, przeznaczoną dła carewicza 
kosztuje przed nim umyślnie ustanowiony w tym 
celu urzędnik dworski, by tym sposobem uchro” 
nić następcę tronu od otrucia. W godzinach, 
przeznaczonych na przechadzki równocześnie w 
różnych stronach ogrodów carskich przechadza 
się kilku rówieśników carewicza, każdy z przybo” 
cznym kozakiem, by tym sposobem zmylić czuj- 
ność wrogów. Mały Aleksiej tymczasem siedzi u 
okna swego pokoju i tęsknie rozmyśla o tem, że 
inni chłopcy w jego wieku bawią się w konie lub 
wojsko i harcują wesoło po dziedzińcach szkol- 
nych. A może nawet nie wie o tem mały Ale- 
ksiej, że są dzieci, które tak się bawią... 


Mimo tych nadzwyczajnych środków ostroż- 
ności car i carowa bezustannie drżą o życie swe- 
go jedynaka, zwłaszcza, gdy trzeba odbyć z nim 
jedną z tych koniecznych, reprezentacyjnych wy- 
sjieczek na jachcie „Standard“. Komendanta tego 
tatku, admirała Czagina j już kilkakrotnie car wzy- 
wał do siebie i zapytywał go, czy rodzinie ce- 
arskiej nie grozi na jego pokładzie niebezpie- 
:zeństwo. ; 

Admirał Czagin życiem swem i słowem ho- 
soru zaręczył wówczas, že jest pewnym swvch 


„(iazeta Wieczorna" z dnia 29. października 1912. Nr 953, 


ludzi. A teraz krążą pogłoski, że na jachcie car-|bo chodziło tu nie o uznanie zasług publicznych, 
skim „odkryto wśród załogi rewolucyonistów, któ” | lecz o utrzymanie przewagi politycznej w ręku 
rzy się tam dostali przy pomocy sfałszowanych | dotychczasowej większości. niemieckiej w rudzie 
paszportów i podrabianych poleceń. miasta. 
I admirał Kragin, który zaangażował W obronie Domu polskiego w 
swym honorem, popełnił samobójstwo... Bielsku. Dnia 25 bm. odb'ło się tu nadzwy- 
Policya tajna wydaia cały szereg sprzecz- | czajne walne zgromadzenie Spółki ochrony i po- 
nych komentarzy o tej śmierci, aby utrudnić pu-| mocy narodowej, założonej przez $. p. ks. Sto- 
bliczności oryentowanie się w Sytuacyi, nie bra- |jałowskiejo dła utrzymania Domu polskiego w 
kło i takich, którzy samobójstwo to łączą z ja- | Bielsku, — celem naradzenia się nad sposoba- 
kąś rzekomą aferą miłosną. mi ratowania go. Niemcy bowiem znowu wypo- 
Ale fakt jest faktem, a tajemnicza choroba | wiedzieli mu pożyczkę 25 tysięcy, które zlożone 
carewicza coraz bardziej zaognia umysły, coraz |być muszą do końca grudna, bo inaczej grozi 
nieprawdopodobniejsze budzi podejrzenia. mu poważne niebezpieczeństwo przejścia w ręce 
A mały Aleksy leży ciężko chory i kto wie, | niemieckie. Na wniosek posła Dobiji postanow li 
czy doczeka chwili, w której z ram on jego spły- | robotnicy opodatkować się na rzecz Domu pol- 
nąć ma gronostajowy płaszcz samodzierzcy Ro- |skiego i ajitować, by jak największa ich ilość 
syi. Biedny, ośmioletni męczennik... PALĄ się na czło: ków PIR 


Więc jednak był zamach? 

Londyn. (Tel. wł). „Daily Mail" przynosi 
fantastyczną i nieprawdopodobną wiadomość, że 
choroba carewicza spowodowana została zama- 
chem politycznym na jachcie cesarskim  „Stan- 


dard“. Według tej informacyi jeden z rewolucyo- = 
: WAŻRE BLA ASTHATY RÓW. E 2 


nistów strzelał z browninga do carewicza, który | BĘ 
Proszek „Astmol Astma“ bywa przez pierw- 


tylko temu zawdzięcza swe ocalenie, że odwró- 

cił się na bok. Sprawca zamachu zdołał po linie | szorzędnych łekarzy polecany jako rzeczywiście 
okrętowej uciec i przebyć wpław morze, obecnie | najskuteczniejszy i dotychczas niezrownany środek 
przeciw astmie, duszności, katarum, krótkim odie- 


zaś znajduje się już za granicą: 
W związku z tą wiadomością pozostaje |chom i wogóle przeciw wszeikim niedomaganiom 

druga o samobójstwie komendanta okrętu, który | narządów oddechowych. 
Działa szybko i trwale! Kto raz spróbował, 


podczas zamachu nie był na jachcie obecny. 
ten innych środków używać nie będzie. 


Później wyszło na jaw, że komendant miał sto- 
sunek miłosny ze studentką nazwiskiem Koko- Wielka blaszana puszka proszku „Astmol* 
kosztuje 3 kor. — Do nabycia w aptekach. 


łow, rewolucyonistką, która ułatwiła towarzyszom 
Aby każdego o znakomitem działaniu proszką 


dostęp do okrętu. 
tego przókotfać, wysyła 


„Apteka pod Łabędziem* 
Wiedeń I., Śchottenring 14, 


się 


NADESELA N. 


Artykuły i notatki w tym dziale zamieszczone nie pocho 
„dza c od a iz 


KRONIKA KRAJOWA. 


próbki darmo i opłatnie. 3780 
T : did kaei Specyalista chorób skórnych i wenerycznyca 
ragiczny wypade podczas 3 Lwó 
pożaru. W piątek przedpoł. wybuchł pożar w Dr. Wilhelm bauferstein Ala donica 8 


, elew kliniki dermatolog. w Bsrlinie, sekundaryusz oddz. 
chorób skórnych szpitala powsz. 53336 


Dr. Flora Kira Zgórek-Pankowa 


specyalista chorób kobiecych i wewnętrznych, powró: 
STA i erd. od 1l—12 i od 3—4 pop. ul. Senatorska 
„|. p. Telefon 494. 3479 


A" Dr, Edward Stenzel 


otwerzył kancelaryę we Lwowie, ul. Sye e 


KOTEK FRANCUSKI 


(HOTEL de FRANCE) 
Cs Rrauowig narożnik A św. Jana 


i ulicy Pijarskiej. 
W najlepszem położeniu plant, w pobliżu głównej stacył 
kolejowej i Rynia główn. Położenie bardzo spokojne. 
W każdym pokoju telefon, auiomatyczny przyrząd do bu- 
dzenia, ciepła i zimna woda, pokoje z wannami, aparta- 
menty familijne, 3 windy elektryczne, restauracya, ka wiar- 
nia, czytelnia, fryzyer męski i demski, autogaraż, automo- 
bi) przy każdym pociągu. Ostatni wyraz komfortu i hy- 
gleny. — Ceny bardzo przystępne. — Telefon 1045. 


3684 LISIŃS HKI 


domu dra Fränkla przy ul. Kaczkowskiego. Wib 
jednym z pokojów na Il. piętrze zajęły się sprzęty. 
Gdy straż pożarna nadjechąła, żona dozorcy ka- 
mienicy w wielkiem rozdrażnieniu wbiegła wprost 
pod konie i uderzona dyszlem w pierś, padła pod 
koła i została ciężko potłuczona. W stanie nie- 
przytomnym odwieziono nieszczęśliwą do szpi- |1 


tala. 
Sanok. 


Rozbity wiec T. S. L. Jak rozwiełmo- 
żniła się u nas klika wszechpolska, niech służy 
za dowód osobliwy fakt rozbicia wiecu w spra- 
wie Tow. Szkoły Lud. przez REP nięzącego 
p. Gielę. Zebraliśmy się na wiscu, żeby obra- 
dować nad środkami zaradczymi | w kryzysie, ja- 
ki nawiedził Towarzystwo, aby wszystkich, bez 
względu na markę partyjną zachęcić do przystą- 
pienia do Towarzystwa. Dlaczego więc p. Giela 
zerwał wiec? Oto dlatego, że obecni chcieli dy- 
skusyi i że dyskusya ta nię poszła po myśli 
przewodniczącego, podniesiono w niej bowiem, 
że ster T. S. L. spoczywa w ręku jednej tylko 
partyi. Mogą być różne zdania co do tego, czy 
uwaga ta w danym wypadku i na danem miej- 
scu była na czasie — ale żeby dlatego wbrew 
powszechnie przyjętemu regulaminowi obrad aż 
wiec rozwiązywać, to zaiste godne jest Dumy 
czarnosecinnej! Zebrani na wiecu byli też głębo- 
ko oburzeni tym samowolnym postępkiem i ro- 
zeszli się do domów, pełni smutnych  refleksyi. 

Teatr premier zagościł do nas po raz 
pierwszy dnia 9 bm. z sympatyczną sztuką Ni- 
korowicza „W gołębniku“. Zespół artystyczny 
był bardzo dobry, choć może jak na małą salę 


` 


Specyałista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr, IN, GOLDSTEIN 


po dokładnych specyalnych kursach ra klinikach w Wie- 
dniu, Berlinie i Frankfurcie ordynuje dla kobiet od 10 do 
706 12, dla mężczyzn oł 2 do 5. 

przy ul. pop ag MAU „al A7 l. 4 (róg ul. Jagiellońskiej). 


niektórzy artyści grali cokolwiek za jaskrawo! 

Publiczność wypełniła szczelnie salę „Sokoła*,| Obrońca = 

po każdym akcie rozlegały się żywe oklaski. w sprawach IM 
Biała. Karnych 


Przeciw honorowym obywate- 
lom. Trzej jedyni radcy polscy wnieśli rekurs 
do wydziału powiatowego przeciw mianowaniu 
12 obywateli honorowych, opierając się na tem, 
że tylko w uznaniu zasług publicznych można, 
według ustawy, nadać obywatelstwo honorowe, 
gdy tymczasem nowo zamianowani obywatele 
nie posiadają żadnych zasług. — Rada miejska 
nadużyła ustawv gminnej dla celów politycznych, | 


cfwarzył kante aye WE „if ii. Farhana k LĄ 
(03 1. listopada br. ul. Podłewskiego 3, I. p.) 3720 
Już przybył 

RARLSBADZKI KWARTET 


Bracia Leitinger i Gróger do kawiarni „Sztuka“ 
3760 
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PRZEGLĄD GIEŁDOWY. 


(D Mimo krwawych walk na bałkańskim 
terenie wojny — był tydzień ubiegły na giełdach 
europejskich daleko spokojniejszy, niż jego po- 
przednik. Zgotowai on Europie niejedną niespo- 
dziankę, zburzył i rozwiał dużo przypuszczeń i 
nadziei, ujawnił na Bałkanie nowe siły, z któ- 
remi Europa odtąd poważnie liczyć się będzie 
musiała, słowem wywołał w pojęciach i zapatry- 
waniach na kwestyę bałkańską prawdziwą rewo- 
lucyę — lecz giełdy, tej giełdy, która przed nie- 
spełna miesiącem na samą wieść o zrywającej 
się tam burzy popadła wszędzie w prawdziwy 
paroksyzm paniki i zwątpienia, z odzyskanego 
po tych wstrząśnieniach spokoju wyprowadzić 
nie zdołał, Pozbywszy się przy tych wstrząśnie- 
niach, co prawda kosztem mnóstwa zrujnowanych 
egzystencyi, niebezpiecznych wybujałości speku- 
lacyjnych, giełdy europejskie okazały teraz, 
gdy burza rozszalała się już na dobre, większą 
odporność i rychło bardzo pogodziły się z no- 
wym stanem rzeczy na Bałkanie, mimo, że jest 
on tak sprzeczny z ich dotychczasowymi senty- 
mentami i pragnieniami. 

wiat giełdowy wychodzi dziś Palożcśiwi 
że także zwycięstwo małych państw bałkańskich 
nad Turcya, oraz konieczność dokonania nowych 
zmian terytoryalnych na półwyspie Bałkańskim 
nie potrzebują bynajmniej wywołać nowych kom- 
plikacyi w stosunkach międzynarodowych, że 
wobec bezsilności państwa otomańskiego nowa 
bolesna operacya na jego terytoryalnym orga- 
nizmie nie będzie nawet rzeczą trudną. Momen- 
tem oddziaływującym na giełdę ogromnie uspa- 
kająco jest fakt, że i zupełna zmiana w sytuacyi 
wojennej, jaka nastąpiła w ubiegłym tygodniu, 
dotychczas nie zdołała osłabić pokojowego po- 
rozumienia mocarstw. 

W tym kierunku czepiają się giełdy kur- 
czowo niemal każdej wieści, potwierdzającej 
zgodne pokojowe tendencye w obecnym koncer- 
cie mocarstw, Nie tylko wynurzenia p. Poincarć- 
go, który wciąż jeszcze dąży do rychiego zakoń- 
czenia obecnej zawieruchy drogą zwolania kon- 
ferencyi europejskiej, nie tylko wieść o lada dzień 
ukazać się mejącym komunikacie, stwierdzającym 
zgodność zapatrywań i zamiarów Rosyi i Austro- 
Węgier w sprawie bałkańskiej, ale nawet oświad- 
czenie pokojowe skromnego i dziś tylko maleń- 
ką rolę w „wielkiej“ polityce odgrywającego 
premiera bawarskiego, nastraja giełdy bardzo 
optymistycznie. To też witają one wieść a no- 
wych krwawych walkach na terenie wojny nie 
z przerażeniem, lecz przeciwnie, z pewną ulgą 
— w nadzei, że muszą one przyspieszyć 
koniec wojny, rychło utorować drogę roko- 
waniom pokojowym. 

Znamiennym też wyrazem tego usposobienia 
giełd była skromna wprawdzie, ale dość ochotna 


haussa zarówno w Londynie i Paryżu, jak i wi 


Berlinie i w Wiedniu, która rozpoczęła się w po- 
czątku tygodnia, a dotrwała do jego końca. Po- 
równując notowania dnia 26 bm. z notowaniami 
19 bm. widzimy znaczne polepszenie się kursów 
wszystkich niema] rent i prowadzących papierów 
przemysłowych i bankowych. Jeśli już niektóre 
z nich przy końcu tygodnia znów nieco spadły, 


to fakt ten spowodowany został przeważnie tylko | 


przypadkowemi okolicznościami, a nie 
wpływem wypadków wojennych 

Na uwagę zasługuje i to jeszcze, że obok 
papierów zwycięskich państw bałkańskich, 
których wzrost w kursie był chyba rzeczą natu- 
ralną, poszły także w górę renty tureckie. 
Wnosióćby z tego można, że giełdy i temu, dziś 
ciężkie klęski ponoszącemu państwu, ruiny i kata- 
strofy zupeinej jeszcze nie wróżą. [Í jeśli giełdy 
wolno uważać także za barometr polityczny, 
to z z jego stanu przy końcu ubiegłego tygodnia 
pomyślną prognozę co do dalszego roz- 
woju i rezultatu obecnej zawieruchy wojen- 
nej ułożyć sobie było można. Pytanie tylko, czy 
tydzień bieżący innego na tym barometrze na- 
stroju nie wywoła. 

Ten optymizm giełdy zasługuje na uwagę tem 
bardziej, ponieważ tydzień ubiegły przyniósł 


„Gazeta W'eczorna* z dnia 20, października 1919, 


| wszędzie niemal podwyższenie stopy eskontowej 
i nowe podrożenie pieniędzy, Szkodliwe dla ca- 
łego życia gospodarczego. 


4 R 


Zawsze niemal, gdy na giełdach efektów 
e. idą w górę, na giełdzie zbożowej ceny wy" 
kazują przeciwną tendencyę i — spadają. Tak 
samo dzieje się ina odwrót. W końcu ubiegłego 
tygodnia rzecz się miała inaczej, bo i ceny zbo- 
ża okazywały większą stałość, o nawet chwilami 
w tendencyi zwyżkowej walczyły o lepsze z kur- 
sami efektów. Spekulacya na giełdach zbożowych 
widocznie nie spodziewa się jeszcze rychłego 
uspokojenia się burzy, a tem samem rychłego 
znów otwarcia morskiej drogi dowozowej dla 
zboża z Rumunii i południowej Rosyi. : 

Ta stałość wysokich cen jest tem bardziej 
uderzająca, ponieważ dowozu pszenicy do Euro- 
py bynajmniej nie brakuje. I tak n. p. ze Stanów 
Zjednoczonych Ameryki północnej wywieziono 
do Europy od początku cbecnego sezonu 143 
miliony buszli pszenicy, podczas gdy w tvm sa- 
EŃ czasie roku zeszłego nadpłynęło jej stam- 
tąd zaledwie 109 milisnów buszli, Nie ma ta że 
obawy, iżsy z wojny obecnej skorzystać możli 
| Amerykanie do większego drożenia się ze swoim 
produktem. Już bowiem na widownię wystąpiła 
Argentyna i już zawarto bardzo znaczne u- 
mowy na dalsze terminy, nakładając tem s: mem 
pewne pęta spekulacyjnym zachciankom Yanke- 
sów. 
,, W Budapeszcie termin październikowy 
|jak się rozpoczął gwałtowną haussą tak detrwa: 
jw niej do końca. Nie pomogła nawet interwen- 
[cya ministerstwa horwedów, które z zakupionych 
| po cenie 10°40 wielkich ilości owsa rzuciło znów 
Ina targ 50.000 centnarów po cenie 10°90 za po- 
iśrednictwem jednego z handlarzy dla powstrzy- 
mania dalszej haussy. Spe ulanci i tę podaż za- 


St. 0, 


„Już przecie == wobec dzisiejszych Stósuńe 
ków, panujących w pródukeyi i na targu ropy; 
oraz że względu na wspomniane momenty gô- 
spodarcze — środkowo- i wschodhiczgalicyjski 
ropą opalejący przemysł zrezygnował z dalszegó 
p zedłużenia umówionej na rok 1912 dostawy ro- 
pału z c. k. febryki olejów mineralnych i ogra 
niczył się jedyn'e do prośby © przekazanie 500 
cystern z roku 1912 na rok 1913 i o dodanie 
minimalnej ilości 450 cystern na czas ostate- 
cznej fazy przejścia od opalania ropą do opala» 

ia węglem kamiennym I 

„Last not least — pożądane jest chyba 
wobec coraz krytyczniejszej z dnia na dzień sy- 
tuacyi finansowej całzgo galicyjskiego gospodar= 
stwa krajowego wzmocnienie jniiejkądź jego gas 
tezi i to dziś tem bardziej, niż kiedykolwiek, po- 
nieważ przez to osiąga się pośrednio także 


wzinocnierie Finsnsowych podstaw wielu po- 


pozostających s nimi «© ści 
kich k6i gospodarczych Inte 
interesentów”. 


Kopi 


na ręce ministra dia Gaheyi, ekscel, tlugostm 


L 
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Wojna a karcel. 


Stesunki handlowe w Rumunii Z Gai- 
cyjskiego Instytutu eksportowego we Lwowie o" 
trzymujemy w dalszym ciągu informacye o obe- 
cnych stosunkach handlowych w Rumunii: 

Wedle nadchodzących z Rumunii komuni- 
katów przedstawia się tamtejsza s'tuacys har 
dlowa coraz niekorzystniej. Z Plojesti 
donoszą, że ogromne ograniczenie kredytu ze 
strony bansów wywarło fatalny wpływ na ruch 


garnęli i zaraz potem podnieśli cenę owsa nawet | handlowy. Liczba protestowanych tam weksli wy- 


do koron 12:20! 


nosi 187 sztuk o łącznej kwocie 108.000 fran- 


Rzetelny 4erg efektywny dużo z powodu tej | ków. W ostatnich dniach zawiesiło kilka poważ= 


spekulacyi uci 
zupełna dezoryentacya, bo też nawet w kołach 
bardzo liberalnie usposobionych słychać życze- 
nia, aby wypadki tegorocznego października przy- 


iał, chwilami panowała na nim |nych firm wyplaty. 


Giurgevo-piszą, że banki zachowują 
ogromną rezerwę w udzielaniu kredytu, a pro- 
iongata weksli była możliwa tylko w tym wy- 


czyniły się do ukrócenia wybujałości handlu ter- | padku, jeźeli dłużnik pokrył trzecią lub choćby 
minowego zbożem na giełdzie budapeszteńskiej. | czwartą część weksla. Skutki podobnej procedury 


Ww obronie interesów przemysłu 
naftowego. 


Galicyjski Związek producentów ropy zwró- 
cił się do centralnego Związku galicyjskiego 
przemyslu fabrycznego z prośbą © poparcie jego 
zabiegów, mających na celu uzyskanie zmiany 
kóntraktu z rządem co do dostawy ropy dla rzą- 
dowej fabryki olejów mineralnych w Drohoby* 
czu. Centralny Związek fabryczny spełnił tę proś- 
bę i wystosował do ministerstwa kolei, finansów, 
handlu i robót publicznych pismo: następującej 
| treści : 

„Pozwalamy sobie c. k. ministerstwu po- 
dać do łaskawej wiadomości, że starania, podję- 
te przez krajowy Związek producentów ropy we 
Lwowie, dotyczące zaprzestania opału ropą na 
kolejach państwowych oraz zastosowania kontra- 
ktu dostawy ropy do zmienionych z gruntu sto- 
sunków produkcyjnych i targowych, doznają z 
naszej strony, jako powołanej reprezentacyi ca- 
łego galicyjskiego przemysłu i górnictwa jak naj- 
gorętszego poparcia. 

„Do zajęcia tego stanowiska i do tej akcyi 


skłania nas nietylko wzgląd na bezpośredni a 
ważny interes trzech wielkich gałęzi przemysiu 
Galicyi, mianowicie produkcyi ropy, rafineryi 


nafty oraz górnictwa węglowego, lecz także prze- 
świadczenie, że z jednej strony dalsze spalanie 
tak wielkiej ilości cennego materyału wśród 
obecnych stosunków byłoby krzywdą dla racyo- 
nalnego gospodarstwa publicznego, a z drugiej 
strony, że prywatne gospodarstwo państwa w 
razie uwzględnienia proponowanej przez Związek 
producentów zmiany kontraktu oraz zmiany pro- 
dukcyi i całego sposobu prowadzenia c. k. fa- 
bryki olei mineralnych w Drohobyczu nie tylko 
żadnej nie poniosłoby szkody, lecz przeciwnie 
prema finansowych korzyści spodziewaćby się 
mogło. 


| 


wystąpiły wkrótce na jaw i już z dniem 1. bm. 
starego stylu zostało zmprotestowanych około 70 
weksli. 


Przy udzielaniu kredytu tamtejszym kup- 
com należy przeto, aż do wyjaśnienia się sytua= 
cyi, zachować najdalej idącą ostrożność. 

Podobnie zaciężyło groźnie ograniczenie 
kredytu w handłu w Jassach, gdzie znalazło 
smutny wyraz w kilku upadłościach. 

Pocieszającym momentem w tej przykrej 
sytuacyi jest nadzieja tamtejszych informowanych 
kół. że cbecne finansowe przesilenie w Rumunń 
dosięgnęło już kulminacyjnego punktu i że han- 
del przejdzie niebawem w stadyum normalne. 
Pogoda pelepszyła się i jest trwale pomyślna, 
co umożliwi jeszcze zbiory kukurudzy, a z nimi 
ożywi się znaczniej ruch handlowy. 

Alarmujące wieści o ogłoszeniu mo ra to» 
ryum w Rumunii są o tyle zgodne z rzeczywi- 


stym stanem rzeczy, że kupcy z Bukaresztu 
przedłożyli taką prośbę rządowi, ten jednak 
uznałją za bezpodstawną. Ten krsk 


tłumaczy się brakiem pieniędzy, powstałego wsku- 
tek ograniczenia kredytu ze strony instytucył 
bankowych. 

Sytuacys handłowa w Grecyi. Galicyjski 
Instytut eksportowy we Lwowie komunikuje: Mo- 
bilizacya Grecyi wpłynęła bardzo niekorzystnie 
na życie handlowe tego kraju, co szczególniej w 
samej stolicy, Atenach, silnie daje się odczuwać. 
Instytucye bankowe i kapitaliści prywatni trzy- 
mają się z rezerwą na uboczu. Wszelkie kontra- 
kty na dostawy towarów zawiera się obustronnie 
bez obliga. Wielu przedsiębiorstwom zabrano ca» 
ły personal pod broń, co spowedowało zamknię- 
cie handlowych i przemysłowych przedsiębiorstw. 
Ciosem dła greckiej marynarki handlowej jeat 
również zamknięcie Dardaneli. Dowóz zboża 
niezmiernie utrudniony, a z nim także i dowóz 
artykułów spożywczych, skutkiem czego zwiększa 
się drożyzna. ; 

Przy zawiązywaniu stosunków należy być 
ostrożnym i nostępować z rezerwą, 


Str 10. 


Stosunki handłowe w Bułgaryi. Zastój 
handlowy występuje szczególniej w miastach por- 
towych Bułgaryi. Składają się na to rozmaite 
czynniki, a przedewszystkiem: zakaz wywo- 
zu, powołanie p.d broń robotników portowych, 
ogłoszenie stanu oblężenia i zupełne wstrzyma- 
nie obrotu towarowego. W niektórych miastach 
jak np. Burgas posypały się protesty wekslo- 
we jeszcze przed ogłoszeniem moratoryum, coby 
wskazywało na prawdopodobieństwo niewypłacal- 
ności. 

Z Sofłi nadchodzą wieści o częściowo 
nastąpić mającem podjęciu trar.sportu osobowego 
i towarowego. Tu i ówczie otwierają się na no- 
wo interesy zamknięte wskutck powołania poc 
broń mężczyzn. Prowadzą je kobiety, lecz inte- 
resy postępują tęrym krokiem; zamówień oczywi- 
ście się nie czyni, ani nie przyjmuje. 

Większe zapotrzebowanie, a to szczególnie 
w artykułach aprow zacyjnych dla armii, ma do 
pokrycia ministerstwo wojny i Towarzystwo Czer- 
wonego Krzyża. Zamówienia tych dwu czynników 
posiada ą pewny, materyalny podkiad i niem: 
wątpliwości, że zapłaty ich będą uiszczane pun 
ktualnie, 

Moratoryum przedłużone zosta- 
nie zapewne jeszcze na dalsze 3 
miesiące. 


Sprawozdanie z targu zbożowego Związ- 
ku rolników dla zbytu produktów stow. zar. 
z ogr. por. we Lwowie ul. Akademicka 12. 


Za czas od 20 do 26 października 1912. 


Zaofiarowanie gotowego towaru w dalszym 
„łągu male. Gdy zaś wskutek opóźnionych robo‘ 
polnych i fatalnego stanu dróg dowozy są rów 
nież berdzo skąpe a młyny większych zapasów 
nie mają — zatem przy silnej tendency; cen; 
zarówno ozimych jak i jarych zbóż poszly po- 
nownie w górę. 


Ostatnie transakcye Związku paritas Lwów. 


Pszenica +: 22— 22:50 
Żyto ! » 1850 192 
Owies » 1950 20:50 
Jęczmień pastewny » 17— 175C 
Jęczmień browarny » 19— 20'— 
Siano nowe s. 675 7:— 
Rzepak » =— —— 
Słoma mierzwiasta » 450 4:80 
Słoma okłotowa 7520 560 
Koniczyna biała „ 230—  250— 
Kartofle jadalne » 480 520 
Kartofle gorzelniane 4.1520 3:8. 


Wszystko za 100 kg. netto. 


SZACHY. 


Zadanie 15. 
Godło „Porównaj“. 
Z konkursu „Szachisty Połskiego*. 
Czarne : 


Kd4Ga1 Sa6 Pb3 b 7,d3,e3, 
f 5 (8). 


Białe: 


W c5, Gb 3,h3, Sb 8, 
g 5 (7). 
Mat w dwóch ciągach. 


. Ke7, Da3, 


fazeta Wieczorna® z dnia 29. października 1912. 


Rozwiązanie zadania XIlll-go. 


W. d 1 — d 3. Rozwiązali trafnie: Julia Lieblin- 
żanka, Lwów i Otto Brandman::, Probużna. 


Koresponidencya szachowa. 


W. K. Lwów, Po W d I — d b grozi Pan malem 
w arugi ciągu. Ślicznie, Jednak co Pan orobi, jeżeli ja 
wezmę gońcem f 1 pieszka c 4? 

A. R. Zadania nie są błędne. ty!ko Pan jest w ble- 
dzie. W 11-:tym pod S d b i ślepy namacn małą wieżą 
H3—c3, zaś w 12-tym po S g 4 + broni f 5 — £ b 
e pana odsłaniając gońca g b,który szachuje, no i... 
mat 

W. S. Przy cierpliwości przełamie Pan trudność 
„Viosny*, która zdradza robotę pierwszorzędnego kompo- 
zytora szkoły czeskiej. 

O. Pan jesteś pierwszy, który „,Viosnę'* 
rozwiązał. Ale Tatko musiał pomagać? 


trafnie 


SZACHY W POLSCE. 


Znakomity nasz dziejopisarz autor dzieła  „Płotr 
Skarga i jego wiek*, hr. Maurycy Dzieduszycki, był zami- 
owanym szachistą i poświęcił osobną nader cenną, dziś 
prawie nieznaną rozprawę ulubionej swei grze królewsk ej. 
Z rozp awy tej, drukowanej w dodaiku literackim do kra- 
kowsk.ego „Czasu“ w r. 185c, wyjmujemy k Ika zajmujących 
i dziś jeszcze aktualnych ustępów, kóre niewą:pl'wie sze- 
rokiemu gronu amatoróx Caissy podobać się będą. 

— Najtwardsi filologowie i gramatycy — pisze hr. 
Dzieduszycki — łamią sobie głowy nad utworzeniem ja- 
kiegoś wspó nego abecauła i języka, który sałby się spój- 
nią i posrednikiem między br.cią już od czasów bab loń- 
skiej wieży na cztery wiutry rozstrz l ną, a zaporninają, 
że posiadamy od wieków książkę abscacło i język da 
wszystk ch narodów zarówno zrozumiały. Tą książką jest 
szachownica, term abecaiłem o 32 głosk eh są figurki 
znane pod imi nem: królu, damy, wiezy, gońca, skoczk 

pieszków, tvm językiem są wyrazy przy owej grze uży 
wane! Wszakże duma nad nią i żółty me z'aniec Mala- 
baru, wpatrują się w jej ligury z niemn'eisz m zajęciem, 
ik w taje'nnicze postacie podzi mnych gru: Eory, i cearnv 
mk wegiel dworzenin cesarza Hajt, i kaszianowa'y mędizec 
«alskky, 


Wwiepia w szuchown:cę skośne oczy, przy rstiinach 
rarnełanowe, w. ży niezrównany manduryn, zabawią Sza- 
sneng perie swego sorca w rozkosznyvm kiosku persk 
airia; szachami skraca sobi: Arab gudzinv spieki w na 
n:0cie na puszczy, szach mi zapełnia niejedną chwile 
śwej półrocznej zimy, obężony od śniegów i lodów 


łslandczyk, 

Głęboki filozof Jeny i Get*vngi, który ma wszvstkich 
tamtych za niedowarzonych głupców łub barbarzyńców, 
$ięczy przecież : © północy nad rozwiązaniem szachowego 
zagadnienia! A cóż to robi owe grono w świetnym pary- 
skim :aoni:P istna m lcząca szkoła Pitagoresa, ku jednej 
»ochylona stronie jak wierzby sw. Heleiy. Czy to akale- 

ła niesmie telnvch, czy to kongres wiecznego pokoju ? 
Vid'ę tam i senatorów i dypiomitów i członków ciała 
prawadawczego iłegii oficerów, wodzów, adm rałów, ban 
kierów, artystów, lekarzy, adwokatów i inżynierów. Czy 
chodzi o zbadanie beguna południowego lub wnętrza 
Airyki? Bynajmniej — to Bej z Tunisu wyzwał na trzy 
partye klub paryski, chodzi więc o honor narodewy. o no- 
we zwycięstwo cywilizacyi nad barbarzy: stwem; jest to 
nowa biiwa pod Tours, a Karolem Martelem będzie każdy, 
© wymyśli dowcipne i stanowcze pociągnienie. 

Cóż to za ruch nadzwyczajny kablu Londyn-Amster- 
dam? Ląiem i pod morzem leci prąd cudowny. Za ewnie 
iowa jasaś pożyczk', a może trahtəėt hand owy? A, już 
zgudłem! Pewnie Am ryka zdała się na pośrednictwo Hu- 
iandyi w swych zaarg:ch z Anglią? Bynajmniej! Król 
szachowy iondyńsk toczy wałkę z klubem amsterdamskim 
i za każdym ruchem damy lub wierzgnięciem konika na 
Tamizą lub nad Y, zbiera się pnważne towarzystwo czyta 
pomału depeszę, kiwa g owami, zażywa tabaką, zasępia 
czola 1 zasiada pad prezydencyą jakiejś osiwiałej w podo- 
bnych walkach głowy, aby uradzić więxszoscią głosów 
śmłertelny cios dla przeciwnika. 

A cóż to ża smiały szermierz przejeżdźa z Lizbony 
do Sztokholmu, z Ncapolu do Nowego Jorku i wyzywa 
wszędzie do wałki? jest że to może ostatni z rycerzów 
okrągłego stołu króla Artusa? Gdzie hełm i kopia, 
gdzie giermek, gdzie rumak ziemię kopytem rwiący? — 
Cicho... on zasiadu we fraku i żółtych rękawiczkach na- 
przeciw najlepszego miejscowego szachmustrza, a otaczają 
ich jak niegd ś przy turniejach liczni widzowie wyciągając 
szyje, wstrzymując oddech, mrugajac tylko czasem ın ędzy 
sobą, a każdy zły pociąg ich sz*rmierza jest pchnięci m 
sztyletu w pięćdziesiąt serc naraz. Okropne słowo „mat“! 
z ust strasznego gościa wypadłe br.mi dla nich jak trąba 
Krchaniofa na sądzie ostatecznym! | ząraz we wszystkich 
dziennikach i specyałnych szachowych pismach  rozpisują 
Się nad zwycięstwem, rozbierują anatomicznie wszystkie 
możliwości i wykładają dla świata obustronne stanowisko. 
Za nie Alma i Inkermann! — A jeżeli kto wymyśli nowy 
sposób gry, nowy gambit i t. p, co za wrzawa ed uiścia 
Tagu aż po ujście Torneo! co za tryumf, co za żywio dla 
pism illustrowanych, gdzie znajdziesz wnet rysy owego 
nowego Kolumba i przekonasz się naocznie, czy łysy, czy 
nosi wasy i brodę. 

Nie mniejszą sprawił rewolucyę w 18 stuleciu Phi- 
lidor swym systemem pieszkowym, | k w 19 wieku kapitan 
Ewans swym gambiiem pieszka damskiego gońca f 

Co zniczy nakoniecc długł szereg rękopisów we 
wszystkich jezykech? Wszystkie te książki są jedynie 
i wyłącznie poświęcone historyi, li.eraturze lub teoryi 
gry, której kombinacyjna mnogość daje się wyrazic tylko 
iczbą złożonę z 88 cyfr, wynoszącą więc tysiąc kwa- 


tuor decilionów! (Dok. nast.) 
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Prenumeratę „Gazety Wiaczor- 


nej“ i „Gazety Borznnzj” moażna 
rezmecząć każdego 0i% 


e „IW ASA WAGA D 


OGŁOSZENIA. 


naturalny, na- 

der przjemay, p 
ce STOAR DUZECIV: Á 

MR 5 


Ten nieszkodliwy, dobrze i pewnie działający Śro- 


fahr 


zewn 93 


dek przeczyszczujacy jest to syrup sporządzony z 
mijszu Fg :my:ienskich z odpowiednim dodatkiem $ 
pynnego wyciągu strączsów senesowyci. FIGOL $ 
Jahr“ jest sio ihi, n der p:zyjemny w użyciu, dzia- 

ła jakośrcd.k lekkoprzeczyszczający, łagodnie, 

nie sprawia żadnycii bolów i z powodu tych za- $ 
let ciesy R od wielu lat wzięciem u lekarzy i pu- 
bicznośc. Stosowany z dobrym skutkiem, przy 
zaparciu nawykowem stolca, konges yach, hemor- 
rhoidach, cierpieniach żołądkowych i wątroby, wo- 
góle czyści wszyst ie narządy trawienia i wzmaga 
ich czynności, Dawkowanie: Dorosłym pół do 
półtora łyżek stołowych, dzieciom pół do półtora 
łyżec ek kawowych. FIGOŁ „Jahr“ jest prawnie za- 
str eżony i wyraba go wyłącznie »preka Fort. Gra- 
lewskieso w krakowie. Przy zakupnie prosimy wy- 
raźnie żądać FiGOL „Jahra* i cdrzucać naślado- 
wnictwą Cena: duża flaszka K 2:70, mała flaszka K 1:80. 


ťa i Goo | go ë Á  oozzzmą 
u 3 uujskutecz lejsze nacie- 

„akra MENINOSAIRA ranie przy reumatyzmie, 
łaman u w kościach, podagrze, nerwobólach, migre- 
nie, kłóciu w bokach. Cena tuby K 1:20, pocztą K 
1:65. Skład we wszystkich aptekach lub w składzie 
głównym Apteka Fort. Gralewskiego, Kraków, Sław- 
kowska la. 3786 


Srzy asłabieniu 
CZYNNOŚCI SERCA 
NEURASTENII 


p 
Ga 


. 
a” 


sg | we wszystkich aptekach || 
| a tdrogueryach «  |Ę 
J} Główny Skład na Galicye i Bukowinę | 


PIOTR MIKOLAŚCH i SKA = 
z == DROGUERYA WE LWOWIE f f 
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(diythać — ale jak I dlaczego? 


Wezwanie do niezbędnej dła każdego gimnastyki 
płuc (z 9 ryc. w tekście), napisał A. P. Winkelmann, — 
przełożył z 20 tysiąca Dr. J. D. — Ludzie zazwyczaj, nie 
wyłączając nawet iekarzy, zwracają baczną uwagę ma żo- 
łądek i irawienie, oraz organy trawienne wogóle, ale na- 
tomiast ignorują zupełnie iunkcyę oddechania, —- Rzecz 
to godna zastanowienia! Kwestya oddechania nie jest by- 
jest dawadnie najleps najmiej mniej ważna, niż kwestya trawiemia. Autor niniej- 
GR specysinaścią szej broszury podaje specyalne wskazówki i przepisy, jak 


Wolne mieszkania |f_ Posady i prace J| Doniesienia rama | 
kopernika Waa Orasa inelignina TRUUMEI że zcszy | 


ŚR... _„|lęgnowania chorego. Ulicajj 114% M8 3 
0) w mezapinie i ma 1 pie lekar 1 4h" pigia | cia 1, pilepnowania ię 
kale z 6 pokoi, przedpo- drzwi 6. 5606] sów ZE. F eż 2) 
, . 
koju, łazienki, pokoju -s W x "id gk i | 
bowego, spiżarki, kuchni. utynowany korespon- 
z pea R dent polsko-niemiecki, Proszek Tryumi Wszędzie ii i 
b) w oficynie na I. piętrze 3ļwieloletni specyalista w dzia-|j === nabycia, — : 
pokoje, przedpokój. łazien-|le administracyjno - ogłosze Cena 30 hal. f 


ka, spiźarka, kuchnia — tu-|niowym, mający poważne sto- | e 
dzież dwa pokoje, łazienka.jsunki wśród sfer kupiecko-| qufgką pad „Białym Orłem, 
Kraków, Rynek gł. 43. 


oddychać należy, aby uchronić organizm, a w szczegól- 

ności płuca, od chorób, pociągających w wielu wypadkach 

za sobą utratę życia. Prawidłowe oddechanie jest naj- 

naturalniejszym Środkiem leczniczym w chorobach dróg 

oddechowych i najniezawodniejszą ochroną przeciw 

suchotom. Cena K 1'20, z przesyłką poleconą K 155, za 
zaliczką K 1:80. Adresować: 


Księgarnia AKademicka 


przemysłowych, poszukuje od- 


Kraszewski 0 1 powiedniego zajęcia biurowe- 
i 2o; Łaskawe p pod 
À raktyk“, restante, Lwów, za 

od listopada kotem. i 5607|77 


Wskutek powiększenia Ą = 
L „ul. AKad Ka I. 22. 
ZMIANA LOKALU.| We "Wowie ty ER 


Engen. Maryan AN ACC aAA Aaaa 
Lwów, Cho- 
Dom Toe. tona AEE E a aA 


WŁASNEGO WYROBU P ECZĘCIE | mupa 


a)na l.-em piętrze 5 pokoi, 
przedpokój, lazienka, ku- 
FeaT, 


ojee Gemi pzynjeż [kupno | sprzedaż, pamaen 
nościami — adbo 9 pokoi. Palka iaryka | 


b) na II. piętrze 3 pokoje, IT upie kamienicę w śród- 


kenozakewa i metalowa 


m 2 ; AE: ii HERBY — NAPISY — MEDALE || = e 
PA? ój, łazienka, ku-|| pięciu, ia do: gogoo | 0) ząb A || i 14 listopada 
chn te zlŚródmieście poste restante".| czekolady, cukrów, || === moxoonamy 
c)w parterze 2 pokoje z Śródmieście, poste-restante". 7, » i ; n astępne 4 cią śnienia 
ae rok STWÓR 4a 5611 | herbatników | albertów Najnowsze maszyny elektr. | 19 E ta EN e 19 
Ę "ER TEWEAIWEGI En A cią 5$n1 rocznie k 
POP RÓW artofle na zimę, wybiera- ADANA 1 kwit prem. 3-pre. losu Zakładu Gł. wygrane: | 


d 1. listopada 4 pokoje, «= ne, bardzo smaczne, po 


= j korony za cetnar (50 kg.), za- 
kuchnia; przedpokój, kom- mówić można w handlu Wgo ; 


kred. ziem. I. em. K 90.000 
1 kwit prem. 4-prc. losu węg. hip.; K 70.000 
H 1 los włoski czerwonego krzyża fcs. 30.006 


Piaseckiego 


fort i ogrzewanie centralne zaj: : | > 
s -an (Oźmińskiego, Halicka 12, te-|| weg. k K _ 30.000 
Waść u dozorcy goraiefon 2156JIV. 5622] = W KRAKOWIE = || s59 Rzadka okazya. ||| Biala i $ K 30.000 
UU ems l m i 2 SB serbski tytoniowy fcs. 100.000 
W pasażu Andriokego | anka i wychowanie TĄ po oczy e Soto zma ża Dubenawiet [IJ Razem > lo K 30.000 
T Te yk f |} poparciu PT. Publiczn. || Pieperówki a n ; Razem 1 Jążów. Cena K Mo, w 34 gagh: mica ; 
wylot rynku) różne lokale i| >m -e TOURER EOE Stein, skład Żólkuj. | |] po K 10. Prawo gry natychmiast Gazeta i czeki 
mieszkania od 1-—7 pokoi. STENOGRAFA TAPES L M darmo. Gdy kura Rów są obecnie bardzo tanie, $ 
58278 BE ka ord Enw z, ara ÉTÉ Ą nabycie losów jest nadzwyczaj korzystną lokacyą. 
Kossiekdeh 1. 10 zaraz do NIBMIEDKIEJ ci nemieeniej TEAfE TUZMAliŚC VARIETE BRISTOL Ñ DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


najecia 5 pokoi, przedpo-|wyucza szybko i dokładnie ru- Duet Mulatów BRODIE and BRODIE. % R o h a ty n i U] am 


kój, z balkonem, kuchnia, ła-|tynowana nauczycielka we A 
zienki, elektryka, na mieszka-|Lwowie, ul. ChmielowskiegojCodziennie 2 komedye. — Początek o godzinie 8. wieczór. |] 2626 we Lwowie, ul. Sykstuska 8. 
nie lub na biura. 565012, parter prawy. 5244 3708 |Æ EERTE ny. EEE ——* 


Ces. Król. EF” GEE uprzywil. Quan. 


MMM 


go, à òp- > abjir pte! ha 


a. n ILIE: g| Kapitał akcyjny 20,000.000 kor. ugg RZ OR Dęte zj 
| s a= d. t s = 
u Czashisw dacie Rezerwy 10,300.060 koron === ej 0 PodjędłocczEncah 


w Tarnopolu. 


; Kantor wymiany 


w Nowosielicy 


X rupuje i sprzedaje p] Bezpłatne przeglądanie numerów 
a wszelkie papıery war tościowe i monety HS M losów i innych papierów podlegających losowaniu. 

JH —— po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizyi. —— o BA Ub e : z 

e w ezpieczenie losów 


U Zlecenia giełdowe 
RYJ uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i u- 
M dziela wszelkich informacyi co do pewnej i korzystnej 


J przed stratą z powodu wylesowania. 


Dddział depozytowy === 


P Ó e P TR m . sz 

s || z przyjmuje wkładki na rachunek biażący od k. 500 począwszy, 

4 LokKacy Kapitałów ca oprocentowuje takowe po 4'/3 od sta, wydaje na wkładki a 
29 Wszelkie Kupony i wylosowane papiery wartościowe JasiąŻżeczIiii. . 
= wypłaca się bez potrącenia prowizyi i kosztów. : Kwoty do 5000 koron wypłaca bez wypowiedzenia. 

ng : PZA TEE DŻ. D ZPR S z. Ei AAS A Ae E A Eg s 

rj WYNAJMUJE ZA OPŁATĄ KWARTALNA, PÓŁROCZNĄ LUB ROCZNĄ 

8 e e 

Go © Schowki depozytowe (Safe deposits) e 2 

pa 2014 w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie r 


— bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności. — 


ye wzekckaca: MO ET T, Teil PR ZOB: TER EOT pio c28 Mie zało I "IE z "ZET" PET" Y 7=="2ER" a Ee S ENY aE ARE soi, TA A a EE 
4 2. gi * a wj AE KW a: SAAT dzy" pe w» ; ; y "X Fi Pe a e? 7 EE aS aat LAR AEO R" dy? ORASI ŁO E s A 
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Str. 
H ELI O S KINOTEATR ARTYSTYCZNY 
ul. Grodecka Z2. 
Przedstawienia codziennie od godz. 4-tej do 10-tej. Ceny 
miejsc: 30 h., 50 h.i 1 K. 

DZISIEJSZY PROGRAM: 
I. Adoptowany syn. Dramat. 2. Folkestone. Zajęcie z na: 
fury. 3. Wesele Ketty. Komedya. 4. Organista. Dramat 
amerykański. 5. Dziennik Gaumont. Aktualności z tygo- 
dnia. 6. Książę Sopelek. Baśń fantastyczna. 3863 


WŁABYSŁAW 
SZAYNOR E 


| 


nier budowy maszyn i budo- 
wli fabrycznych 


Do zakresu działania należy: 
Projektowanie zakładów prze- 
mysłowych, oraz opracowywa* 


| Zastępstwo interesów kupu- 
jącego przy zawieraniu umów 
{S| o dostawy maszynowe, oraz 
H| interwencya przy odbiorze 
FI] tych robót Nadzór nad bu- 
|dową zakładów przemysło- 
M | wych. Wydawanie orzeczeń w 
| sprawach przemysłowych, o- 
py | raz wykonywanie pomiarów | 
ŻA | sprawności motorów, palenisk 


po | 
I 


! 


H K 
da 


NOWY KINO 


a : 
1% 


TEATR 


Lwów, plae Margacki 10| 


$ daje przedstawienia codziennie od 26-go 3 
(| października 1912. Sala 30 metrów długa, % 
Ń 8 metrów szeroka, przestronna i bardzo $ 
3 miła. Aparaty i tło obrazów wzorowe, ý 
Ń najnowszego wynalazku. Programy sta- | 
ranne, z dziedziny przyrody, nauki, sztu | 
ki, przemysłu. Nadto dramaty i kroto- £ 
chwile. Ceny ód 50 hal. do 2 koron ze į 
zniżką dla młodzieży. „Bajka“ jest roz- 
rywką tanią i przyjemną. 
Programy szczegółowe przy Kasie A 
i w dziennikach. 3832 ğ 


MaSszYyMY 


wszystkich systemów, oraz 
|A. MIANRIKACKA 
3 Loów, Wałowa i 8. 
H| Wyroby trykotowe z pra 
wni M. Miniewskiej. Cennii 


darmo i opłatnie. 2010, 


Z AN 


ÓW | masa 
W SANOKU 


wyRonywa 


_ 


a) W DZIALE WAGONOWYM: 


Wagony osobowe i towarowe wszelkich typów dla kołei 
normalno- i wązkotorowych. Specyałne wagony kolejo- 
we do przewozu mięsa, piwa itp. Cysterny do przewozu M 
nafty, spirytusu, teru, kwasów itp. Wozy dla tramwai FIE 
elektrycznych i konnych. Wózki dla kolejek polowych, ; ` 
leśnych, górniczych, do przewozu szutru, Ziemi, bura- 
ków, drzewa i płodów górniczych. 

b) W DZIALE MASZYNOWYM: 
Narzędzia wiertnicze: kompletne rygi, świdry, nożyce, 
| obciążniki, sztangi ratunkowe, końce do sztang itd. Ma- 
szyny parowe do różnych celów. Pompy wszelkich sy- 
stemów do wody, ropy, solanki itp. Kompletne urządzenia 
gorzelń, browarów i rafineryi spirytusu, aparaty ciągłe i 
peryodyczne, Aparaty do pasteryzowania piwa we flasz- 
kach. Transmisye kompletne dla tartaków, młynów itp. 
Sikawki najnowszego systemu dla miast i gmin wiej- 
skich. Kotły parowe wszystkich typów. Kotły lokomobi- 
lowe do cełów wiertniczych. Zbiorniki na ropę, wodę, 
i spirytus, benzynę itp. Zbiorniki na gaz (gazometry), | 
| czyszczalniki, retorty i inne aparaty dla gazowni. Mosty 
żelazne. Konstrukcye żelazne dachów, hale targowe, | 
schody żelazne, baraki, obrotnice. Odlewy żelazne do 
wagi 5000 kg. Armatury paleniskowe, ruszty, walce dro- 
„aj gowe, koła pasowe, zamachowe i zębate, słupy latar- | 
Š niane, ramy do okien itp. Poglębiarki suche i pływają- 
ce (bagry). Żurawie parowe i ręczne wszelkich typów. 
| Rury żelazne, lane, mufowe, gazowe i wodociągowe o- 
raz wszelkie sztuki fasonowe. 3539 


ZOWNIKI patentcwane systemu Prof. Malsburga. 


Z) Pr) 
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| KARC 
Pismem kieruje KOMITET REDAKCYJNY, 
Wydawca: Spółka Wydawnicza „Gazety Wieczornej*. 


A) 


„Gazeta Wieczórna" z dnia 29. października 1912. 


Rządownie upoważniony inży- | % 


w RZESZOWIE f 


nie rachunków rentowności. |£ 


D 


Gili urządzeń fabrycznych. 2785 4 


pończosznicze — poleca firmą | 


Redaktor naczelny: Dr. ROGER BATTAGLIA. 
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YE RZTWE ZOO ĄZTTT TRA, © PECET 
PRE nrn BELAWNAYCH 
g 
Przeszła 1.000 onaców Wysiawowyti. 
Popularno-naukowe wykłady odbywają się na 
wystawie codziennie o godzinie 10-teji 11-tej 
przed południem, o 2-giej i 4-iej po południu, 
oraz o 6-tej, B-mej i 9-tej wieczorem. 
Wstęp: 50 halerzy. Dla FP. Stu- y 
dentów i Wojskowych: SO h. 
W czwartki wystawa otwarta tyfxo 
dia Pań! 


Plac Zbożowy. 
TRABERA wielka 
wystawa hygieniczna 
Z 


EWEN 


jj dająca dokładny obraz chorób, ni- 
M] szczących ludzkość, oraz sposobów 
ich zwalczania. 


iu 4% 
i 


SPECYALISTA === 


w Kaigerrókach i Franach 


poleca 
ABONAMENT w 6" klasach 
nadający się dła najwybredniejszych Panów. 


Bierwszorzędna wykonanie. 


Wielki wybór materyi oryginalnych an- 
gielskich, francuskich i krajowych. 3626 


Ruch pociagów kolejowych we LWOWIE. 


Odiazd. Dworzec główny. Przyjazd 
= sara EEE CKE KOZAK" | 
przed» 
pang połud. 
Kraków 5'45 ‘40 ý 
Kraków 7:25 | 1005 | L10*| 825%] 2:23 
Kraków — — 200 | — — 
— — 3:45 | — Rzeszów — — 110 rs — 
= — | 546 | — | Mszana — — — |125M) — 
6:10 | 10:35 | 2:16%| 8:40 | 11-15 £ Podwołoczyska 7:20 |11:30 | 215%] 5'30 | 10:80 
— — 227 | — — g Krasne — |10'48$| 1'50 |1010] — 
— — 250} — — § Krasne — — — — — 
610 | o9'15*| 2'25*| — |11:— | Czerniowce 805 | — 1:55% — 9:34 
— 937 | — — 2:50*|] Czerniowce 515 | — 052 | 6:26) 1205 
— — 3:05 | — — | Stanisławów 740 |1025 | — — — 
— — — |.628 | — | Kołomyja — — — 545 | — 
6:00 | 7-30 | 1:45 | 6:50 | 11:25 | Stryj 7:28 |1140 | 425 | 6-45 |11:09 
1:30 |10:02B! 1:45 | 650 | — f Ławoczne 7:28 | — 425 |10'19B| 1100 
7:30 j10:02B. 1:45 | 6:50 |1125 | Pustomyty 1:28 |11:40 | 4:25 | 6:45 |10'19B 
6:58 | 905 | 350 — |1056 f Sambor 7:50 | 9:55 | 210 | 8:30 — 
6'58 ; 905 | 2:40D) 3: 10:56 § Lubień 7:50 | 9:55 | 40 | 9:00 |12'45D 
658 | 9:05 | — 350 | — A Slanki = 955 | 140 | 900 | — 
7:35 | — 2:21 | 800 /11-35E] Rawa ruska 710 | — 1:25 | 7:57 | — 
735 | — 221 | — — q Belzec — — 125 | T57] — 
1:35 | — 221 | 800 = Sokal 710 — 1:25 | 7:57 | — i 
602 10'05F (1230H) 4:21L | 8:35A | Brzuchowice 7:00 | 8':32F| 1-26 | 5'13F |9'35A 
T£2F | — |285G|631F| — R Brzuchowice 7:33 |11:05F | 1:46H |) 7*45L | — 
T3 — 235 | 7-49 |11:35Ef Brzuchowice -= — |3806; 8:00 | — 
8:40 | 10:15J! 126C | 3:05] | 600 | Janów 8:15 | 1:11]| 430 | 9:26J |10'00C. 
840 | — | — | 545| — | Jaworów 842 ZA| żó | >| = 
— | — | 565) 453 Podnajce —=*.|4140 | w on = 
555 | — Winniki — 11195 | — |1020 |t2:16K 
FE = Stojanów — |1001 — 6:39 | — 
Podzamcze. | 
»odwołoczyska ; 


Podwołoczyska 
Krasne 
Podłiajce 
Winniki 
Stojanów 


ŁyczaRów. 


empan a z 
odhajce 10:31 | Gil | 94 
Winniki 10'3Ł | 6:11 | %41 


+ pociąg pospieszny. t na razie nie kursuje. A od 1/6 do 31/3. B od 16/6 do 
8/9 w niedziele i święta. C od 5/5 do 8/9 w niedziele i święta. D od 126 do 
8/9 w niedziele i święta. E tylko w niedziele, F od 1/6 do 31/8 codziennie, 
od 7/5 do 31/5 w niedziełe i święta, od 1/6 do 30/9 codzienie. H od 1/6 
do 31/8 w niedziele i święta. J od 1/5 do 30/9. K w soboty i niedziele, L od 
1/5 do 15/9 codziennie. M od 15/6 do 30/9 codziennie. 
Pociąg pospieszny odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 2'16 po południ: 
do Podwołoczysk; odjeżdża z peronu, 2 schody Ii. aá 
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 2'50 po południu 
do Krasnego, odjeżdża z peront położonego tuż za hałą na wschód, wejście 
przez schody IV, peron 4. pa 
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 2'35 po południu 
do Brzuchowic, odjeżdża z peronu 3, schody Ill. 2013 


Odpowiedzialny redaktor: JERZY KONARSKI. 
Drukiem Spółki Drukarskiei „Prasa“ ul. Sokoła |. 4, 


